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Dwudziesta  pierwsza Niedziela Zwykła
Śmierć tysięcy, 

tragedia dziesiątek tysięcy 


Do piątku władze tureckie podały, że spod gruzów wydobyto niemal 7 tys. ciał ofiar trzęsienia ziemi, a ok. 33 tys. jest rannych. Liczba ofiar może dojść do 20 tysięcy. Zachodzi obawa epidemii. W niektórych rejonach brak wody, leków, wkrada się chaos. Z kilkunastu krajów, w tym z Polski przyleciało ok. 1.000 ratowników. Cały świat – w tym nawet skon- fliktowana z Turcją Grecja – śpieszy z pomocą.

Ogromna też klęs ka, choć nie porównywalna z turecką, dotknęła i nasz rejon, naszą archidiecezję. O pomoc apeluje Metropolita przemyski ks. Arcybiskup Józef Michalik.

Czytaj str. 2

Dziś zbiórka do puszek na pomoc dla ofiar tragedii

Apel 

Metropolity przemyskiego 

o pomoc dla ofiar nawałnicy   z dnia 10 sierpnia br.    (fragment)

Liczba śmiertelnych ofiar trzęsienia ziemi w Turcji może sięgnąć 40 tys. - taką przerażającą prognozę przedstawili wczoraj specjaliści z ONZ. Do tej pory spod gruzów wydobyto ponad 10 tys. ciał

Zdaniem władz zasypanych jest jeszcze 35 tys. osób. Są nikłe, malejące szanse na wyciągnięcie spod gruzów żywych osób. Ze statystyk Światowej Organizacji Zdrowia (WHO), wynika jednak, że w przypadku trzęsień ziemi od 85 do 95 proc. żywych osób ratownicy znajdują w ciągu pierwszych 48 godzin po katastrofie. A to oznacza, że końcowa liczba ofiar śmiertelnych może sięgnąć 40 tys. 

Gdyby przewidywania ONZ się potwierdziły, tureckie trzęsienie byłoby tragiczniejsze w skutkach niż dwie głośne katastrofy ostatnich lat: w Meksyku (1985 r.) i w Armenii (1988 r.). Zginęło tam po ok. 25 tys. osób. 

Wtorkowe trzęsienie ziemi spowodowało zniszczenia aż na 30 proc. powierzchni Turcji. Na terytorium tym mieszka jedna trzecia ludności kraju. 

Eksperci ONZ nie zgadzają się z zarzutami o nieprzygotowaniu Turcji do takich katastrof. - To było bardzo silne trzęsienie ziemi. Runęło wiele mostów i wiaduktów. W ziemi potworzyły się ogromne szczeliny, często o szerokości ponad metra i długości kilku kilometrów. W takich warunkach niesienie pomocy jest bardzo trudne - tłumaczył Sergio Piazzi. - Gdybyśmy byli tak zorganizowani pierwszego dnia, uratowalibyśmy wielu ludzi - - mówi ratownik Ale i tak w szpitalu umierają ludzie.

Wg. „GW”

Po 3 minutach od wybu chu trzęsienia ziemi, w Turcji fala sejsmiczna dotarła do odległej o 1.170 km (w linii pros- tej) Kalwarii Pacławs- kiej. Kalwaryjska apara-tura komputerowa, jedna z dwóch najnowo-cześniejszych w polskiej sieci 7 punktów pomia-rowych, za pośrednictwem połączenia mode-mowego typu ,,Dylab'' przekazała do Warsza wy pomiar 7,4 w ot wartej skali Richtera (tu reckie dane były takie same).

Gdyby obok sanktuarium w Kalwarii Pacławskiej stał np. 30-piętrowy wieżowiec, wykonany ze stali i szkła, to na jego wyższych piętrach turecki wstrząs byłby łatwo wyczuwalny. Z przeliczenia amplitudy drgań wynika, że w momencie nawiedzenia Turcji przez kataklizm, w tej przygranicznej miejscowości w woj. podkarpackim drgania gruntu wynosiły zaledwie... trzy setne milimetra. Stopa ludzka nie jest w stanie tego wyczuć.

Mieszkańcom Podkarpacia, gigantyczna katastrofa nie grozi - uspokajają naukowcy z PAN. Jednak któregoś dnia możecie się przestraszyć, gdyby tereny Podkarpacia znalazły się w zasięgu odczuwalności dużych trzęsień ziemi w nie tak odległej Rumunii. Ale nie będzie to wstrząs mogący spowodować katastrofę, na taką skalę jak teraz w Turcji.

Zdarzyć się jednak może, że u kogoś w mieszkaniu nagle coś spadnie z półki, albo może zlecieć jakiś przedmiot słabo przymocowany do ściany. Pamiętam, jak 1 marca 1993 roku wstrząs sejsmiczny (4,6) odnotowano w Krynicy Górskiej. Wówczas komuś w okolicy zwalił się z dachu komin prowizorycznie polepiony gliną.

Resumując: na Podkarpaciu istnieje możliwość wystąpienia mniejszych wstrząsów, które mogą pociągnąć za sobą tylko nieznaczne szkody. Na przestrzeni historii takie zjawiska występują w Polsce średnio co kilkadziesiąt lat.

Wg. M.Nyczka z „Nowin”

Wiadomości

 Z życia Kościoła

Z Watykanu


15.08 w swych rozważaniach przed południową modlitwą „Anioł Pański” w niedzielę Jan Paweł II mówił o miejscu Maryi w Kościele i znaczeniu oddawanej Jej czci. Spotkał się on z licznymi pielgrzymami i turystami z różnych krajów na dziedzińcu swej letniej rezydencji w Castel Gandolfo, gdzie przebywa od kilku tygodni na wypoczynku. 


Ojciec Święty przypomniał, że liturgia tej niedzieli, przypadającej w uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, zachęca do rozważania chwały Maryi wziętej do nieba z duszą i ciałem, i ukoronowanej tam na Królową Aniołów i Świętych. Papież wezwał do zawierzenia się Tej, która „jaśnieje wśród świętych jak słońce wśród gwiazd” i która wskazuje nam drogę do chwały niebieskiej.


16.08. poinformowano, że w dniach 5-8. 11. Papież Jan Paweł II oczekiwany jest z czterodniową wizytą w Indiach. Jak podkreślono, w kalendarzu prezydenta Kocherila Ramana Narayanana znajduje się adnotacja, że głowa Kościoła katolickiego będzie gościła w Indiach w dniach 5-8 listopada, a Watykan zwrócił się już z prośbą o jwstępne przygotowanie wizyty. Prawdopodobnie Papież odwiedzi Bombaj, Kalkutę oraz któryś z południowych stanów kraju. 

16.08 Gruziński Kościół Prawosławny zasugerował papieżowi Janowi Pawłowi II przełożenie podróży do Gruzji na rok 2001. „Sądzimy, że przy obecnej niestabilnej sytuacji na Kaukazie, byłoby właściwsze przełożenie wizyty Papieża” - powiedziała Szorena Tetruaszwili, rzecznicz ka Gruzińskiego Kościoła Pra wosławnego, skupiającego więk szość Gruzinów. 
Bardzo wysokie wymagania stawia kapłanom ogłoszony pod koniec lipca dokument watykańskiej Kongregacji ds. Duchowieństwa "Kapłan - głosiciel Słowa, szafarz sakramentów i przewodnik wspólnoty w drodze do trzeciego tysiąclecia chrześcijaństwa". Zdaniem autorów dokumentu, skuteczność nowej ewangelizacji w zdecydowanym stopniu zależy od gorliwości i świadectwa kapłanów. Aby tę gorliwość ożywić, Kongregacja ogłosiła tak zdecydowany list, który ma pomóc duchownym w refleksji, formacji i rachunku sumienia. 

"Trzeba pamiętać - czytamy w dokumencie - że niemało współczesnych ludzi wytwarza sobie obraz Chrystusa i Kościoła przede wszystkim pod wpływem wyświęconych szafarzy". Przez swoje życie kapłan ma być "żywym i przejrzystym obrazem Chrystusa Kapłana". Nie wystarczą do tego same święcenia, w parze z nimi musi iść autentyczna, osobista świętość życia. Ewangelizacja wymaga od kapłanów pokory i postawy dialogu, a zarazem odwagi, by przekazywać naukę katolicką ze wszystkimi jej wymaganiami. Głoszenie wymaga kompetentnego przygotowania i ciągłego rozwoju oraz roztropnego korzystania z nowoczesnych metod i środków technicznych. W rozdziale "Głosiciele Słowa" autorzy dokumentu przypominają, że przepowiadanie jest pierwszorzędnym obowiązkiem kapłana. Nie powinien on stwarzać Ewangelii żadnych przeszkód. Nigdy Słowo Boże nie może być instrumentalizowane. "Kapłan nie jest panem Słowa, lecz jest jego sługą" - przypomina dokument. Dobra celebracja Eucharystii i dostępność w konfesjonale, to główne tematy rozdziału "Szafarze sakramentów". Księża powinni umożliwić wszystkim łatwy dostęp do spowiedzi. Wiele osób - stwierdza dokument - zniechęca się, gdy muszą długo szukać spowiednika. Dlatego trzeba ustalić, podać do wiadomości i przestrzegać stałych godzin spowiedzi. W miarę możliwości księża powinni też podejmować się indywidualnego kierownictwa duchowego. Ponieważ znaczna grupa ochrzczonych korzysta z sakramen-tów sporadycznie, przy okazji takich wydarzeń jak chrzest, małżeństwo czy pogrzeb - zwraca uwagę dkument Kongregacji - należy te spotkania wykorzystać jak najlepiej, by nikogo nie zniechęcić ani nie zgorszyć, ale jak najbardziej przyciągnąć do Chrystusa i Kościoła. Święcenia zob owiązują księdza, by odpowiedzial nie kierował powierzoną mu wspól notą. Nie może to być tylko funkcja biurokratyczno-organizacyjna, opar ta na anonimowych kontaktach. Strój duchowny jest jednym ze znaków, jakiego dziś bardzo potrzebuje społeczeństwo. Rezygnacja z tego stroju, podobnie jak ostentacyjny krytycyzm wobec przełożonych, ekscentryczny sposób bycia, głoszenia słowa czy sprawowania liturgii są zwykle przejawem egoizmu albo chęci imponowania. Wraz ze święceniami ksiądz składa w ofierze Bogu i Kościołowi swoje życie, siły, czas, zdolności i osobiste interesy, przez co staje się zarazem kapłanem i hostią. Dlatego tej ofiarności nie może żałować - podkreślono w liście

12.08 W letniej rezydencji papieskiej w Castel Gandolfo zakończyło się dziesiąte kolokwium z cyklu "Nauka, religia, dzieje". Udział w nim wzięła grupa polskich uczonych, zaproszonych przez Jana Pawła II, z profesorem Jerzym Janikiem z Krakowa na czele. On też, podczas wspólnego obiadu, przedstawił Papieżowi zarys programu kolejnego spotkania, w roku 2001. Uczestniczący w kolokwium arcybiskup Józef Życiński powiedział, że po przybyciu na miejsce Jan Paweł II przyglądał się zaćmieniu słońca z tarasu pałacu. "Jesteśmy pełni radości, że Ojciec Święty jest w tak doskonałej formie - stwierdził abp Życiński. - Jego uwagi i reakcje, zarówno przy referatach, jak i podczas kolacji, świadczą o jego ciągłej obecności w środowisku naukowym". Jego zdaniem "Ojciec Święty doskonale dotrzymuje kroku przeobrażeniom, które dokonują się w kulturze i świecie nauki".

Papież Jan Paweł II odwiedzi 4 września br. Salerno na południu Włoch i poświęci miejscowe seminarium. 

18.08 w katechezie podczas audiencji ogólnej w Watykanie Jan Paweł II uznał, że wśród tematów szczególnie wymagających refleksji w tym trzecim roku przygotowań do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, najważniejsze jest nawrócenie, obejmujące wyzwolenie od zła, zaapelował o natychmiastowe uwolnienie kolumbijskiego biskupa Jose des Jesus Quintero Diaza, uprowadzonego 16 sierpnia przez lewackich partyzantów, wyraził również nadzieję na „zakończenie absurdalnej przemocy” w Kolumbii i przypomniał, że w rękach porywaczy w tym kraju znajduje się jeszcze kilkadziesiąt osób. 

 O potrzebie wyzwolenia od grzechu i zła mówił też Polakom, obecnym na audiencji W grupie pielgrzymów z naszego kraju byli m.in. członkowie Komitetu Budowy Pomnika Juliusza Słowackiego z Warszawy, Dyrekcja Kopalni Soli w Wieliczce i duszpasterstwo młodzieży z kościoła św. Marka w Krakowie.

Ze świata

Katoliccy biskupi Wschodniej Afryki zaapelowali o jak najszybsze doprowadzenie do pokoju między wojskami rządowymi a partyzantami w Sudanie. Biskupi wyrazili też nadzieję na rychłe zakończenie trwającej w tym kraju od wielu lat wojny domowej. 

Patriarcha moskiewski i Wszechrusi Aleksy II i przewodniczący Wydziału Zewnętrznych Stosunków Kościelnych Patriarchatu Moskiewskiego metropolita Cyryl przesłali depesze gratulacyjne nowemu premierowi Rosji Władimirowi Putinowi. 

Politycznego uregulowania sytuacji w Dagestanie domagają się członkowie Rady Muftich Rosji. W ogłoszonym przez siebie oświadczeniu stwierdzili oni, że jedynym zadaniem, stojącym przed wszystkimi szczeblami władzy oraz duchowieństwem Rosji jest dążenie do zapobieżenia rozszerzaniu działań zbrojnych w tym regionie i znalezienie sposobu politycznego uregulowania tego poważnego problemu. 

Kościoły chrześcijańskie Gwatemali: katolicki, ewangelikalny i luterański przygotowały wspólnie Kodeks Dzieci i Młodzieży, który będzie wkrótce omawiany i głosowany w Kongresie tego kraju. Podstawową zasadą, która przyświecała współautorom tego dokumentu, jest troska o jedność i integralność rodziny. 

18.08 Na północy Kolumbii prawicowe ugrupowania paramilitarne zamordowały 24 chłopów. 

Zwierzchnik Serbskiego Kościoła Prawosławnego (SKP) patriarcha Paweł I poinformował oficjalnie 18 sierpnia, że w zapowiedzianym na 19 sierpnia wiecu opozycji przeciwko reżimowi prezydenta Slobodana Milosevicia patriarchę będzie reprezentował bp Atanazy (Rakita). Będzie on też jednym z 12 mówców podczas wiecu. 

8.08 W Santiago de Compostela zakończyło się Europejskie Spotkanie Młodych. Przebiegało ono pod hasłem "W Twoim Słowie wszystko możemy" i zgromadziło ponad 50 tys. uczestników z 30 krajów naszego kontynentu oraz delegacje młodzieży z Ameryki i Azji. Przybyli liczni kardynałowie, biskupi i księża zajmujący się młodzieżą w swoich krajach. M.in. Prymas Polski kard. Józef Glemp, metropolita przemyski abp Józef Michalik i biskup pomocniczy diecezji siedleckiej Henryk Tomasik, przewodniczący NSZZ "Solidarność", AWS, Marian Krzaklewski, były prezydent Litwy Vytautas Landsbergis, wysoki komisarz ONZ ds. Praw Człowieka Mary Robinson i reżyser Krzysztof Zanussi.

W dwa lata po rozpoczęciu w Stanach Zjednoczonych kampanii na rzecz czystości przedmałżeńskiej okazuje się, że wstrzemięźliwość płciowa nie tylko jest możliwa, ale nawet przynosi cenne owoce. Akcja wywołała gwałtowne ataki ze strony organizacji proaborcyjnych. 

Leslee Unruh, przewodnicząca Krajowego Stowarzyszenia na rzecz Wstrzemięźliwości - organizacji nie mającej charakteru religijnego i propagującej czystość seksualną wśród młodzieży i dorosłych - powiedziała, że celem "nowej Črewolucji seksualnejÇ, w odróżnieniu od tej, którą przeżywało moje pokolenie w latach sześćdziesiątych, jest dowartościowanie wstrzemięźliwości płciowej". podkreśliła, że ostatnio znacznie wzrosła liczba programów tego rodzaju w całym kraju, jak również radość z osiągniętych już wyników tej akcji.

5 i 6.08.  w Nowosybirsku odbyło się drugie w historii plenarne posiedzenie Konferencji Katolickich Biskupów Rosyjskiej Federacji W obradach wziął także udział nuncjusz apostolski w Rosji abp John Bukowsky.


 Chrześcijanie Niemiec składają hołd zmarłemu 13 sierpnia przewodniczącemu Centralnej Rady Żydów w tym kraju Ignatzowi Bubisowi. Czołowi przedstawiciele Kościołów katolickiego i protestanckich określają go jako człowieka pojednania i budowniczego mostów między chrześcijaństwem a judaizmem oraz między Niemcami a Żydami. 

15.08 abp Giovanni Battista Re rekonsekrował w Tbilisi kościół pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. Mszę św. koncelebrowało 13 księży z Gruzji, Armenii i Azerbejdżanu oraz nuncjusz apostolski w tych trzech krajach Uroczystość zgromadziła kilkaset osób, z których tylko część mogła dostać się do środka. Liturgia sprawowana była po łacinie, z czytaniami, odpowiedziami wiernych i śpiewami w języku gruzińskim. W wygłoszonym po włosku kazaniu główny celebrans przekazał zgromadzonym pozdrowienia od Jana Pawła II i osobiście wyraził radość z możności poświęcenia po całych dziesięcioleciach przerwy świątyni katolickiej w Tbilisi, która ma być w przyszłości katedrą. Jest to druga - po kościele pw. św. Piotra i Pawła - świątynia katolicka w stolicy Gruzji a siódma w kraju.

25-26.08. na Jasnej Górze odbędzie się zebranie Rady Stałej Konferencji Episkopatu Polski i biskupów diecezjalnych. Program spotkania przewiduje m.in. dyskusję nt. dokumentów końcowych II Synodu Plenarnego, a także podanie konkretnych dat i miejsc uroczystości Roku Świętego 2000 w poszczególnych metropoliach. Metropolia gnieźnieński abp Henryk Muszyński i metropolita warmiński abp Edmund Piszcz omówią sprawy związane z przygotowaniem Narodowej Pielgrzymki do Rzymu w lipcu 2000 r. oraz koordynacją pielgrzymek do Rzymu i innych miejsc świętych poza Polską. 

Tysiące prawosławnych czuwało w nocy z 18 na 19 sierpnia na Świętej Górze Grabarce - nazywanej `prawosławną Częstochową`. Biorą oni udział w przypadającej na 19 sierpnia uroczystości Przemienienia Pańskiego, zwanej świętem Spasa (Zbawiciela). 

Głównym punktem uroczystości była liturgia pod przewodnictwem abp Sawy, zwierzchnika Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego. `Niedawno obserwowaliśmy zaćmienie słońca, które oglądało wiele osób. Ale znacznie gorsze jest zaćmienie ducha` - przestrzegał duchowny. 

Caritas Polska przeznaczyła 100 tys. USD na pomoc ofiarom trzęsienia ziemi w Turcji. W ten sposób włączyła się w akcję pomocy poszkodowanej ludności Turcji organizowaną przez Caritas innych krajów. 

Przybory szkolne i podręczniki dla dzieci z rodzin wielodzietnych zakupi Caritas Archidiecezji Gnieźnieńskiej z funduszy zebranych podczas wrześniowej akcji ‑Z uśmiechem do szkoły`. Kolorowe cegiełki o nominałach 2 zł na kupno zeszytu, 5 zł na zakup piórnika, 10 zł na podręcznik, a 50 zł na zestaw przyborów szkolnych rozprowadzane są we wszystkich parafiach archidiecezji gnieźnieńskiej. 

19.08 Pątnicy różnych wyznań wyruszyli w strugach deszczu z białostockiej katedry w VII Pieszej Ekumenicznej Pielgrzymce do Ostrej Bramy. Trasę 220 km ponad 300 pielgrzymów pokona w ciągu tygodnia. Wędrując przez Białoruś i Litwę, nawiedzą wszystkie kościoły i cerkwie. Mszę św. na rozpoczęcie pielgrzymki odprawił metropolita białostocki abp Stanisław Szymecki. 

Vittorio Messori, włoski intelektualista katolicki, który zainspirował Jana Pawła II do napisania książki „Przekroczyć próg nadziei”, odniósł sie krytycznie do zbyt tryumfalistycznych, jego zdaniem, planów związanych z Wielkim Jubileuszem. „Obawiam się przedawkowania” - powiedział na wieść o zapowiadanej wielkiej liczbie programów religijnych w telewizji włoskiej w Roku Świętym. 

Kościół anglikański wprowadził ceremonię „świeckiego chrztu” dla rodziców - ateistów lub agnostyków, którzy nie wyznają prawd wiary chrześcijańskiej i nie mogą przekazać ich swoim dzieciom, lecz pragną je „ochrzcić” ze względów społecznych. Ceremonia, której celem jest zachowanie społecznego wymiaru chrztu, zawiera błogosławieństwo dziecka i dziękczynienie za jego narodzenie. Ten rodzaj „chrztu” zaaprobował Synod Generalny Kościoła Anglii i zostanie on umieszczony  w głównej anglikańskiej księdze liturgicznej.

 Patriarcha moskiewski i Wszechrusi Aleksy II zapowiedział, że zaplanowany na przyszły rok Sobór Biskupi Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego (RKP) będzie miał rangę i status Soboru Lokalnego. Podczas jednodniowego pobytu w stolicy Republiki Komi 
 Syktywkarze zwierzchnik Kościoła wyjaśnił, że jedną z głównych przyczyn zmiany pierwotnych planów w sprawie zwołania w roku jubileuszowym Soboru Lokalnego jest ‑niestabilna sytuacja gospodarcza Kościoła
, który nie jest w stanie wziąć na siebie wszystkich wydatków, jakich wymagałaby organizacja takiego Soboru. 

Prawosławny biskup pietropawłowski i kamczacki Ignacy poprosił miejscową gminę muzułmańską, aby rozważyła możliwość przeniesienia miejsca budowy głównego meczetu. Kamień węgielny pod budowę wmurowano pod koniec czerwca w jednej z dzielnic miasta Pietropawłowsk Kamczacki. Biskup zwrócił uwagę na zaniepokojenie, jakie zapanowało w mieście w związku z planami budowy, o których większość mieszkańców nie wiedziała wcześniej.

Z Kraju

15. SIERPNIA W POLSCE


15.08. obchodzony jest w Polsce jako uroczystość maryjna i narodowa – dzień Wojska Polskiego. 


Bramy Jasnej Góry nie zostały zamknięte w nocy z 14 na 15 sierpnia, aby umożliwić pielgrzymom zmienianie się podczas nocnego czuwania przed Cudownym Obrazem Matki Bożej, gdyż wszystkich naraz nie pomieściłaby kaplica. 


Dla ok. 19 tys. pątników z trzech warszawskich pielgrzymek Prymas Polski kard. Józef Glemp odprawił rano Mszę św. na Jasnogórskim Szczycie. Około 5 tys. pielgrzymów na ręce Prymasa Polski złożyło przyrzeczenia ‑duchowej adopcji- dzieci poczętych. 


Ponad 150 tys. pątników – zdaniem innych - przybyło na Jasną Górę w uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. Sumie pontyfikalnej ku czci Maryi Wniebowziętej, przewodniczył nuncjusz apostolski w Polsce, abp Józef Kowalczyk. Homilię do kilkuset tysięcy pielgrzymów wygłosił prymas Polski kard. Józef Glemp. W gronie gości był przedstawiciel premiera Jerzego Buzka, min. Mirosław Koźlakiewicz z Kancelarii Premiera, a także reprezentanci świata nauki i kultury. W kazaniu prymas Polski Józef Glemp powiedział m.in.: „Sumienie jest głosem Boga w sercu człowieka. Jest wewnętrznym prawem Boga wpisanym w umysł i pozwalającym przede wszystkim odróżnić dobro od zła. Współczesny świat jest śmiertelnie zagrożony przez ludzi "kierujących się pysznymi zamiarami serc, których celem są tylko zyski" 


Około 130 tys. osób uczestniczyło 15 sierpnia w procesji Wniebowzięcia NMP w Kalwarii Zebrzydowskiej. W trwającej 4 godziny procesji, wzięło udział 60 regionalnych asyst i 40 orkiestr z różnych stron Polski w tradycyjnych strojach. Niektóre z tradycyjnych asyst, np. z Cieszyna, Andrychowa, Kęt i Kalwarii, od prawie 300 lat pielgrzymują do kalwaryjskiego sanktuarium. 


W Warszawie centralne uroczystości Święta Wojska Polskiego rozpoczęły się od mszy świętej w katedrze polowej. Biskup polowy USA abp Edwin O`Brien przewodniczył Mszy św. „Maryja nigdy nie zawiodła narodu polskiego i nigdy go nie zawiedzie” - stwierdził w homilii amerykański hieracha. „Bez Boga człowiek nigdy nie będzie szczęśliwy” - powiedział koncelebrujący Mszę św. abp Marian Oleś, nuncjusz apostolski w Kazachstanie, Kirgistanie, Tadżyskistanie i Uzbekistanie. We Mszy św. uczestniczyli marszałkowie Sejmu i Senatu szef gabinetu prezydenta RP szef Biura Bezpieczeństwa Narodowego minister obrony narodowej, szef Sztabu Generalnego oraz nowo mianowani generałowie i admirałowie, którzy po Mszy św. udali się po odbiór nominacji do Pałacu Prezydenckiego. 


Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski w dniu Święta Wojska Polskiego, odznaczył Złotym Krzyżem Zasługi sekretarza Caritas Ordynariatu Polowego WP mjr. rez. Adama Buszkę. To wysokie odznaczenie przyznano mu m.in. za osiągnięcia w upowszechnianiu pieśni patriotyczno-religijnych i zorganizowanie widowiska historycznego „Do Ciebie, Polsko”, prezentowanego z okazji czerwcowej wizyty apostolskiej Jana Pawła II do Polski. 


Od 1992 r. obchodzone jest ono 15 sierpnia, w dniu upamiętniającym "cud nad Wisłą", przełomowy moment bitwy warszawskiej 1920 r. w wojnie z bolszewikami. Przed Grobem Nieznanego Żołnierza na pl. Piłsudskiego odbyła się uroczysta zmiana wart, na płycie Grobu złożono wieńce. 


Konserwatorzy w dawnym klasztorze ojców dominikanów w Klimontowie natrafili na niewielkie srebrne pudełeczko. Zastanawiają się, czyżby to nie były relikwie św. Jacka ?



Dominikanie sprowadzili się do Klimontowa w 1613 r., wypędzeni zostali z niego po powstaniu styczniowym. Do ich klasztoru wprowadziły się urzędy i szkoły. Od 1986 r. w zespole klasztornym trwają prace konserwatorskie. W ostatnich dniach podczas rewaloryzacji ołtarza w kościele św. Jacka natrafiono na srebrną puszkę. - Na puszce znajduje się napis "święty Jacek". Nie ma daty. Niewątpliwie w tym miejscu znajdowały się kiedyś relikwie świętego. Być może jest to właśnie ta puszka - stwierdziła konserwator Elżbieta Graboś. 


Ks. Adam Nowak, proboszcz parafii w Klimontowie, doradza ostrożność, Niewykluczone, że są to relikwie św. Jacka, ale musimy przeprowadzić stosowne badania - zastrzega ks. Nowak. Ostateczne potwierdzenie, czy to rzeczywiście relikwie św. Jacka, należy teraz do krakowskich konserwatorów. 

Wszczęcie procesu beatyfikacyjnego ks. Ignacego Skorupki, poległego w 1920 r. w Bitwie Warszawskiej zapowiedział biskup warszawsko-praski Kazimierz Romaniuk. Do Watykanu została już przesłana formalna petycja z prośbą o zgodę na rozpoczęcie procesu. Bp Romaniuk 15 sierpnia przewodniczył Mszy św. na polu walk pod Ossowem, gdzie zginął ks. Skorupka. Poświęcił też kamień węgielny pod budowę pomnika bohaterskiego kapłana. 


W Kielcach ks. mjr Roman Dziadosz odprawiający  Mszę św. w intencji żołnierzy w dniu święta Wojska Polski powiedział: „Jeśli jesteś żołnierzem, który ma bronić Ojczyzny, rób to zgodnie ze swoim sumieniem” Obecni byli parlamentarzyści i działacze samorządowi wraz z 94-letnim legionistą Julianem Hendlerem. Wokół ołtarza zgromadziły się poczty sztandarowe organizacji kombatanckich i społecznych. 


Mieszkańcy Chorzowa dziękowali Bogu 15 sierpnia za beatyfikację dwóch swoich współobywateli, a zarazem męczenników z czasów II wojny światowej: ks. Józefa Czempiela i ks. Ludwika Mzyka. Obydwaj zostali wyniesieni na ołtarze podczas tegorocznej pielgrzymki Ojca Świętego do Ojczyzny. 


Jak co roku 15 sierpnia Gdańsk świętuje nie tylko Wniębowzięcie NMP, ale i powrót pieszej pielgrzymki z Jasnej Góry. Razem z 1500 pielgrzymami gdańszczanie z zielnymi bukietami w rękach modlili się w bazylice mariackiej pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, największej ceglanej świątyni w Polsce. Liturgii przewodniczył biskup pomocniczy archidiecezji gdańskiej Zygmunt Pawłowicz. 


Państwo nie może lekceważyć rolniczych protestów, zaś rolnicy nie powinni blokować dróg, bo wyrządzają w ten sposób krzywdę niewinnym ludziom - powiedział biskup pomocniczy archidiecezji poznańskiej Grzegorz Balcerek podczas uroczystości odpustowych ku czci Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny na Świętej Górze w Gostyniu 15.08. 


Przeciwko wykorzystywaniu cierpienia i biedy rolników dla własnych, politycznych korzyści opowiedział się metropolita białostocki abp Stanisław Szymecki podczas Mszy św. w uroczystość Wniebowzięcia NMP. Do katedry białostockiej przybyli żołnierze, obecnych było kilkanaście kombatanckich pocztów sztandarowych, przyniesiono też 14 wieńców dożynkowych, wśród których znalazły się, oprócz zbóż i kwiatów, także owoce - plon pracy sadowników oraz miód ofiarowany przez pszczelarzy. 


Około 4 tys. pielgrzymów z całej Polski przybyło na odpust do sanktuarium Narodzenia NMP w Gietrzwałdzie koło Olsztyna. Mszy św. przewodniczył biskup pomocniczy diecezji elbąlskiej Józef Wysocki. W Eucharystii uczestniczyli duszpasterze polonijni z Francji i Kanady. 



Uroczystości odpustowe ku czci Maryi Wniebowziętej odbyły się w Kodniu i Leśnej Podlaskiej. Sumie pontyfikalnej sprawowanej w kodeńskim sanktuarium przewodniczył biskup siedlecki Jan Wiktor Nowak, a u paulinów w Leśnej metropolita wrocławski kard. Henryk Gulbinowicz.


Uroczystości ku czci ks. Romana Kotlarza, który błogosławił strajkujących robotników w Radomiu 25 czerwca 1976 r., odbyły się 15 sierpnia w Koniemłotach koło Staszowa w diecezji sandomierskiej. Po Mszy św. za Ojczyznę w miejscowym kościele Wniebowzięcia NMP, na grobie księdza i przed upamiętniającym go obeliskiem złożono kwiaty. Ks. Kotlarz, nękany przez służbę bezpieczeństwa za poparcie robotniczego protestu i pobity przez „nieznanych sprawców” zmarł 18 sierpnia 1976 r. 


Największy w Polsce pomnik Jana Pawła II, znajdujący się przed bazyliką w Licheniu, odsłonił i poświęcił biskup włocławski Bronisław Dembowski. Pomnik jest darem Budimexu, głównego wykonawcy wznoszonej w Licheniu największej w Polsce bazyliki. Mierzący 10 metrów, wykonany z brązu pomnik powstał z inicjatywy Grzegorza Tuderka, dyrektora Budimexu, a zaprojektował go Marian Konieczny. 


16.08 w Krościenku nad Dunajcem odbył się Dzień Wspólnoty, czyli spotkanie 33 oaz dzieci, młodzieży i rodzin, jakie w tym czasie odbywają się na Podhalu. Uczestniczy w nich łącznie ok. 1,5 tys. osób. „Ruch Światło-Życie nie może być nieobecny w życiu Kościoła i w życiu naszego społeczeństwa” -  apelował bp Wiktor Skworc do uczestników tegorocznych rekolekcji oazowych. 


Aż 34 kandydatów do zakonu ojców dominikanów, w tym sześciu z Ukrainy i jeden z Białorusi, rozpoczęło 16 sierpnia nowicjat w klasztorze dominikańskim w Poznaniu. Cudzoziemcy z krajów byłego Związku Radzieckiego, którzy chcą wstąpić do zakonu dominikanów, już od kilku lat odbywają nowicjat i studia filozoficzno-teologiczne w Polsce. 


Po raz siódmy grupa bezdomnych z krakowskiej Wspólnoty św. Brata Alberta "Chleb i Światło" zorganizowała wczasy dla dzieci z rodzin patologicznych. Pobyt 43 dzieci z Krakowa, Wrocławia, Kielc i Sanoka został zorganizowany przez łańcuch ludzi dobrej woli, których wysiłki skoordynowała Wspólnota "Chleb i Światło". Dzieci zostały skierowane przez świetlice środowiskowe, fundusze przekazała żona ambasadora fińskiego, pani Anna Lisa Kaupilla z International WomenŐs Group, do której należą żony dyplomatów akredytowanych w Polsce. Proboszcz parafii św. Wojciecha w Osieczanach, ks. Piotr Sieja, po raz piąty gościł dzieci na własnej plebanii. Siedmiu bezdomnych ze wspólnoty robiło zakupy, gotowało, woziło dzieci mikrobusem po okolicy i na basen do Myślenic, wraz z dziećmi uprawiało sporty. W ciągu trzech tygodni wszyscy bardzo się ze sobą zaprzyjaźnili.


Przeciwko treści artykułu "Odroczona aborcja", jaki ukazał się 30 lipca w "Naszym Dzienniku", ostro zaprotestowali posłowie Akcji Wyborczej Solidarność wraz z jej przewodniczącym Marianem Krzaklewskim na czele, a także działacze ruchów "pro-life". Autorka artykułu, Joanna Mazan zakwestionowała znaczenie zmian prawnych w kodeksie karnym i ustawie o zawodzie lekarza, stawiając tezę, że doprowadzono jedynie do obniżenia granicy bezkarnego dzieciobójstwa do 7 dni. Marian Krzaklewski stwierdził, że autorzy nowelizacji zostali potraktowani jako osoby akceptujące dzieciobójstwo, co jest bezzasadne i obraźliwe. Posłanka Maria Smereczyńska z AWS, przewodnicząca Sejmowej Komisji Rodziny, określiła artykuł w "Naszym Dzienniku" jako manipulację, a poseł Antoni Szymański uznał go za społecznie szkodliwy i upowszechniający dezinformację.


W odpowiedzi zamieszczonej 4 sierpnia redakcja "Naszego Dziennika" podtrzymała swoje stanowisko, a autorka Joanna Mazan zamiast zamieścić sprostowanie, w kolejnym artykule pt. "Raport śmierci" broni oczywistych dezinformacji, które zawiera jej wcześniejsza publikacja z 30 lipca.


Biskup tarnowski Wiktor Skworc po konsultacjach z samorządem Sądecczyzny podjął decyzję, że ołtarz, przy którym Jan Paweł II odprawił 16 czerwca br. Mszę św. w Starym Sączu, pozostanie na miejscu papieskiej celebry i powstanie tam Centrum Duszpasterstwa Turystycznego im. Jana Pawła II. Zagospodarowane zostaną tereny przylegające do niego. Obecnie opracowywany jest program tego ośrodka, który służyłby duszpasterstwu pielgrzymów i turystów, a zarazem byłby miejscem promocji ziemi sądeckiej. Już teraz przybywają tam liczne zastępy turystów i pielgrzymów, aby zobaczyć ołtarz oraz panoramę, na którą spoglądał Jan Paweł II, gdy robił słynną "powtórkę z geografii". 

Caritas Polska organizuje pomoc dla ofiar wczorajszego trzęsienia ziemi w Turcji, które pochłonęło już ponad cztery tysiące ofiar. Kilkanaście tysięcy osób zostało bez dachu nad głową. Fundusze uzyskane przez Caritas zostaną przekazane Caritas Turcji na terenach dotkniętych kataklizmem. 

Wpłaty na rzecz trzęsienia ziemi można dokonać na konto Caritas Polska:  PKO BP VIII/O Warszawa nr 10201084-73538-270-1-111 z dopiskiem: „Trzęsienie ziemi – Turcja”. 

Caritas Archidiecezji Krakowskiej zaczęła rozprowadzać cegiełki na zakup zeszytów i podręczników dla dzieci z ubogich rodzin. 

Ponad 3 tys. uczestników zapowiedziało swój udział w Diecezjalnym Kongresie Osób Niepełnosprawnych, który odbędzie się w Legnicy w dniach 28-29 sierpnia. 

Izraelska piosenkarka, córka cadyka z Góry Kalwarii Towa Ben Zwi zaśpiewa 20 sierpnia na koncertach w katowickiej katedrze Chrystusa Króla i Muzeum Archidiecezjalnym. Przed dwoma miesiącami artystka została uhonorowana przez Polską Radę Chrześcijan i Żydów tytułem „Człowiek Pojednania roku 1999”. 

17.08 ks. Jan Myjak, poświęcił w Kudowie-Czermnej Pomnik Trzech Kultur: polskiej, czeskiej, będący znakiem przymierza i pojednania tych narodów. W uroczystości uczestniczyli m.in. wiceminister spraw wewnętrznych i administracji Krzysztof Budnik, dyplomaci polscy, czescy i niemieccy, władze państwowe i samorządowe województwa dolnośląskiego oraz organizatorzy Polsko-Czeskich Dni Kultury Chrześcijańskiej, które na tym terenie są bardzo mocno zakorzenione. 

Z Archidiecezji i Parafii

Odpust w Kalwarii Pacławskiej

Wg KAI :Uroczystą sumą odpustową z udziałem ok. 10 tys. pielgrzymów zakończył się doroczny Wielki Odpust w Kalwarii Pacławskiej. W trwających od 11 sierpnia uroczystościach wzięło udział blisko 40 tys. pątników, wśród nich licząca ponad 2000 osób grupa z archidiecezji lwowskiej. Na odpuście byli także obecni pielgrzymi m.in. z Czech, Słowacji i Niemiec. 

Wg. „Nowin”: 25 tysięcy uczestniczyło w  kalwaryjskich misteriach


Uroczystości Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, w ludowej tradycji noszące nazwę święta Matki Bożej Zielnej, zgromadziły na wspólnej modlitwie i barwnych odpustach niezliczone rzesze wiernych. 


Głęboką cześć NMP oddawano w niedzielę m. in. w bazylikach w Przemyślu, Krośnie, Leżajsku, Starej Wsi i Jarosławiu oraz w sanktuariach maryjnych w Borku Starym, Dębowcu, Hyżnem, Chłopicach, Haczowie, Jasieniu, Jaśliskach, Jodłówce, Lubaczowie, Łańcucie, Niechobrzu, Polańczyku, Rzeszowie, Tarnobrzegu, Tarnowcu, Tuligłowach i Wielkich Oczach. Zgodnie z tradycją, święciło się bukiety złożone ze zbóż, warzyw, owoców, kwiatów i ziół.


Około 25 tys. pielgrzymów z archidiecezji przemyskiej (m. in. żołnierze 14 BPanc. i funkcjonariusze SG), diecezji rzeszowskiej i zamojsko - lubaczowskiej oraz pątników z Ukrainy, Słowacji, Czech, Niemiec i Francji, uczestniczyło w wielkich misteriach w Kalwarii Pacławskiej: procesji pogrzebu i ,,Dróżkach'' Matki Bożej, ,,Dróżkach'' Pana Jezusa oraz w sobotniej nocnej procesji z figurą Matki Bożej Wniebowziętej, której specyficznego kolorytu dodawały tysiące ogników zapalonych świec. Było to wielkie duchowe przeżycie m. in. dla 2400 pielgrzymów z archidiecezji lwowskiej., by mogła zobaczyć jak najwięcej.


 „Cześć Maryi, to jeden z gwarantów wskazujących, gdzie jest prawda, siła, moc” mówił do tysięcy pielgrzymów metropolita przemyski, abp Józef Michalik, zachęcając wszystkich do wstępowania i kroczenia drogą myślenia Maryjnego, gdyż jest to droga uwielbienia Boga, źródło, skąd można czerpać siły.


 Zgromadzonym na kalwaryjskim wzgórzu matkom i ojcom arcybiskup przypomniał o obowiązku nauczenia dzieci składania rąk do modlitwy, przestrzegając przed budowaniem życia na grzechu i kłamstwie. Apelował, by wsłuchiwać się w nauki papieża i wszystkich nauczycieli w wierze, którzy podają zdrową naukę. Nie wystarczy jednak sprowadzać wiary do kultu, do zewnętrzności. Đ Musicie nawiązać kontakt z Jezusem, z Maryją, naśladować Jej życie.


Kiedy pątnicy opuszczali ,,świętą górę'' nad Wiarem (biblijnym Cedronem), udając się w drogę powrotną do domów, kustosz kalwaryjskiego sanktuarium, o. Jan Szpyt nie krył wzruszenia i satysfakcji. „Dziękujemy Bogu za pogodę, za postawę pielgrzymów, który potrafili dobrze odczytać posłanie Kalwarii, głęboko przeżywając to misterium. Dziękczynienie tym, którzy dniem i nocą czuwali, aby inni w spokoju i bezpieczeństwie mogli przeżywać kalwaryjskie uroczystości. Za pośrednictwem ,,Nowin'' pragnę też podziękować wszystkim, którzy włączyli się w charytatywne dzieło pomocy pielgrzymom z Ukrainy. Bóg zapłać!”

                                MIECZYSŁAW NYCZEK

Obszerne ilustrowane relacje z Kalwarii zamieszczają też pozostałe gazety lokalne: „Pogranicze” i „Życie Podkarpackie”. 
15.08 w kościele 00 Karmelitów przemyscy kapelani wojskowi odprawili uroczystą Mszę św. z okazji Dnia Wojska Polskiego. Służbę liturgiczną pełnili żołnierze i oficerowie Polsko-Ukraińskiego Batalionu, uroczystość uświetniła Kompania Honorowa 14 Brygady pancernej i Przemyska Orkiestra Dęta. 

18.08. lokalne gazety „Nowiny” i „Życie” zamieściły relacje z poświęcenia kapliczki w Komarze.

Ostatni numer „Przemyskiej Niedzieli” zamieścił artykuł przemyskich przewodników pp. Jóźwika i Wiglusza o malarzu ks. Mikołaju Tereińskim. Jak piszą autorzy kilka jego prac zachowało się w kościele w Krasiczynie. Są to właśnie konserwowane feretrony. . O samym malarzu i innych jego pracach będzie więcej w numerze odpustowym, gdy dojdzie do poświęcenia tych odnowionych feretronów. Dziś tylko w oparciu o art. w książce „POLS-KA-UKRAINA 1000 LAT SĄSIEDZ-TWA”  str. 379-393. Oto  kilka cytatów:

„W umowie z proboszczem i dziekanem krasiczyńskim ks. Józefem Rzepeckim malarz zobowiązał się, że dla miejscowego kościoła wykona stacje Męki Pańskiej, feretrony i pięć chorągwi łącznie na sumę 308 zł polskich. Nie wywiązawszy się z warunków umowy – stanął Tereiński przed sądem duchownym  28. maja 1781 r.” Następnie czytamy: „Kościół w Krasiczynie utracił w czasie ostatniej wojny niemal kompletnie swe wyposażenie wewnętrzne. Z zachowanych reliktów sprawia wrażenie pracy Tereińskiego feretron ze św. Anną nauczającą Maryję i Matką Boską dającą różaniec bł. Janowi z Dukli. Wg. M. Orłowicza, który opisał wygląd kościoła przed 1917 r.  „Stacje Męki Pańskiej były ciekawe pod względem stroju i tła architektonicznego, chociaż bardzo słabe pod względem artystycznym”.

Jest kilka niejasności: Wg „Wykazu Proboszczów w Krasiczynie” ( obejmuje lata 1793- 1950) opracowanego przez ks. dra Jana Laska, prof. historii w przemyskim Seminarium Duchownym, a następnie proboszcza krasiczyńskiego, opublikowanego w „Ocalmy od zapomnienia” str. 25. Ks. Rzepecki był proboszczem w latach 1793-1820/ Jeśli byłby już proboszczem w 1781 r. jego proboszczowanie trwałoby zadziwiająco długo, bo ok. 38 lat  Dokładniejsze dane zawarte są zapewne w książce” „Księża diecezji Przemyskiej obrz. łac.” Opracowanej przez ks. M. Kociubińskiego. Niestety mam tylko cz. I zawierającą nazwiska do litery N – a w okresie wakacyjnym nie zdołałem się skontaktować z biblioteką TPN, gdzie mają całość. Tam będą dokładniejsze dane i odnośniki do źródeł. 

Lata chylenia się ku upadkowi I Rzeczpospolitej szlacheckiej, były jednocześnie latami rozkwitu wielu parafii, w tym i naszej: w 1760 konsekrowano kościół w Krasiczynie, w latach następnych Ludwika z Mniszchów wyposaża do w paramenty i inne sprzęty. Właśnie w tym okresie rozkwitu powstały m.in. feretrony. 

Niestety stacje te i chorągwie – o których wspominają dokumenty - przepadły podczas wojny. Zachowały się feretrony. Już niedługo – we wrześniu – będzie je można zobaczyć w kościele. Wydaje się, że po usunięciu przemalówek i położeniu nowych złoceń nabrały blasku jaki miały w XVIII wieku. I wcale nie wydają się tak „marnie namalowane” jak czytamy. Zwłaszcza feretron, którego nie opisuje p. Orłowski: Maryja w otoce tajemnic różańcowych.
Papież patrzy na Wschód

Kraje Dalekiego wschodu, zamieszkałe przez miliardy ludzi, w większości nie znających Chrystusa, wzbudzał zawsze zainteresowanie Papieża.  Jednak najludniejszy kraj – Chiny – jest jeszcze dla niego zamknięty. 

Być może w tej sytuacji Ojciec Święty w listopadzie odwiedzi inne chińskie terytorium - Makau - które do 20 grudnia br. znajduje się pod administracją portugalską. Aby mógł tam przybyć, wystarczy zaproszenie rządu w Lizbonie. Głównym celem papieskiej podróży do Azji jest zamknięcie obrad synodu biskupów tego kontynentu, który odbył się w Watykanie na przełomie kwietnia i maja ubiegłego roku. 

Jest niemal pewne, że z tej okazji Papież odwiedzi Indie, gdzie był do tej pory jeden raz na początku 1986 roku. Dyrektor protokołu w ministerstwie spraw zagranicznych Indii M.P. Singh poinformował, że Papież Jan Paweł II złoży wizytę w Indiach, natomiast biskupi indyjscy wyrażają niepewność co do możliwości tej wizyty, ponieważ do tej pory nie wiadomo na ten temat nic konkretnego". 

O możliwości pielgrzymki Ojca Świętego do Azji w najbliższym czasie mówił już wielokrotnie Joaquin Navarro-Valls, rzecznik Stolicy Apostolskiej. Wspomniał o nadziei Papieża na odwiedzenie Iraku i Indii. Wśród azjatyckich krajów, które mógłby odwiedzić w tym roku Jan Paweł II, wymieniany jest także Wietnam. Jednak i ta wizyta stoi pod znakiem zapytania. 

W związku z Wielkim Jubileuszem Roku 2000 Ojciec Święty Jan Paweł II pragnie odwiedzić wiele miejsc na Wschodzie. Wysłano w tej sprawie listy do czterech patriarchów i arcybiskupów prawosławnych. Papież chciałby być  w miastach syryjskich: Ur, gdzie urodził się Abraham, i Damaszku - miejscu nawrócenia św. Pawła. W Betlejem, Nazarecie  i Jerozolimie, a także w górach Nawai w Jordanii, w dolinie naprzeciw Partenonu, gdzie Apostoł Paweł przemawiał do Ateńczyków. I na  Górze Synaj.

Bitwa pod Bartoszycami

Krew na ulicy !

W czwartkową noc tłum skatował dwóch policjantów, 81 jest rannych, do szpitali zgłosiło się też kilkudziesięciu rannych cywili. Zamieszki trwały ponad dwie godziny. 

Tuż po godz. 20 naprzeciw rolników blokujących drogę na granicy Bartoszyc ustawiło się 300 policjantów. W kilka minut zepchnęli rolników na skraj drogi. 

Chwilę później stało się coś, czego nikt nie przewidywał. Według policjantów zostali oni nagle otoczeni przez mieszkańców Bartoszyc, wśród nich wielu podpitych. Ludzie rzucali kamieniami, cegłami i płytami chodnikowymi. Do ataku na policję włączyli się rolnicy. 

Zupełnie inaczej relacjonuje wypadki Adam Oładkowski z "Samoobrony": - My zeszliśmy z drogi, a policja zaczęła strzelać gazem. Dlatego zaatakowaliśmy policjantów. Widziałem, jak trzech policjantów biło 12-letniego chłopca. 

Policja zaczęła się wycofywać. Nie jest jasne, co się dalej stało. W każdym razie dwóch policjantów zostało wciągniętych w tłum. Zdaniem Doroty Macoch, rzecznik olsztyńskiej policji, ludzie próbowali ich zlinczować. Obaj stracili przytomność. - Przewrócili go, kopali, kawałek chodnika trafił Marka w głowę. Potem zdjęli mu kask - opowiada ojciec najciężej rannego 22-letniego policjanta Marka Maliszewskiego. Funkcjonariusz doznał poważnych obrażeń kręgów szyjnych. 

Tuż po godz. 21 komendant wojewódzki policji wydał rozkaz użycia broni. Policja strzelała gazem i kulami gumowymi. Zepchnęła tłum kilkaset metrów w stronę miasta, w ten sposób zamieszki przeniosły się na osiedla mieszkaniowe. 

- Za nami porusza się 250-osobowa grupa młodzieży. Obrzucają nas cały czas różnymi przedmiotami - relacjonowała Radiu Olsztyn Dorota Macoch. 

Doszło do regularnej bitwy z policją. Uczestniczyli w niej rolnicy i mieszkańcy Bartoszyc, wg policji – chuligani. Przebieg zajść nagrało m.in.  przez Radio Bartoszyce. Po blisko dwóch godzinach starć policja wycofała się z miasta. 20.08. w Bartoszycach było spokojnie. 

Do chwili zamykania numeru nie udało mi się zanotować żadnej wypowiedzi przedstawicieli Kościoła. Najbliższy tydzień zapowiada się nadal niespokojny. Jednak rząd i policja  nie mogą pozwolić na dyktat przestępcy jakim okazuje się szef „Samoobrony”  Wg. „GW”   ks. BS

Sprzątanie kościoła w Krasiczynie 21.08:

Janina Sawicka, Stanisława Sawicka, Krystyna Dańko, Genowefa Rożek, Janina Banat

Z życia Parafii
22.08. Msze św.

8.00+ Władysław Bram 3 roczn. śmierci

9,30 + Stanisław Hamryszczak

11.00 + Anna Jurczak

28.08 o godz. 17,30 Spowiedź w Tarnawcaqch ok. 18.00 Msza św.

Księdza przywozili:

Tarnawce: Stanisław Fenik
Korytniki: Zdzisław Lemich
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 
Tarnawce: Lidia Czuryk, Joanna Czuryk

Korytniki: Teresa Fugowska, Zofia Zapołoch

Mielnów:  Chołowice : 
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
19.00

kościołach dojazdowych Mszy św. w okresie wakacyjnym nie będzie 

Do małżeństwa przygotowują się:

Antoni LESZCZUCH  zDybawki

Grażyna MAZUR z Reczpola

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz.  przed Mszą św. tj. 18.00-19.00
Tel. Parafii 67-18-414

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 11 nakład 450 egz. str. 28 koszt 50 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 21.08 1999

Rozliczenie remontu w Korytnikach 


Koszt malowania dachu: 2500 + 250 zł, nakrapianie ścian + malowanie okien 3,750 zł


Wartość prac wykonanych społecznie 2.140 zł, w tym betoniarka 20 dni, prace ręczne 148 godz. prace ciągnikowe 4 godz., furmanka konna  8 godz.


Parafia zakupiła terabonę za, opłaciła malowanie dachu i dołożyła do nakrapiania ścian 


Z pieniędzy zebranych przez skarbnika p. Władysława i z lasu wiejskiego dopłacono. Wartość prac społecznych przy kościele Komitet wyliczył na 1940 zł Pracowali, przeciętnie po 8 godz.:

Stefan Narożnowski 

Stanisław Wróbel, 

Tadeusz Grzybek, 

Tadeusz Majcher,

Jan Kochanowicz,

Jacek Konat,

Mariusz Srogi,

Zenon Mucha
Piotr Mucha,

Piotr Pawłowski,

Zdzisław Czuryk,

Adam Racibor,

Adam Racibor s.Ada-ma z piłą motorową
Marek Słomiany,

Daniel Słomiany,

Jan Słomiany. syn.Jana

Roman Racibor,

Piotr Rachwał, 

Lesław Litwin,

Władysław Wojtowicz,

Krzysztof Dzimira, 

Stanisław Czuryk,

Wojciech Majcher,

Wszyscy z ciągnikami

Jan Farian  wypożyczył betoniarkę na 20 dni

Adam Racibor,

Kazimierz Dyl,

Jan Kochanowicz,

Jan Słomiany,

Marek Słomiany,

Daniel Słomiany,

Stefan Grzybek ( i jego przyszła żona)

Jan Sarosiński

Z furmanką konną

16.08 przy ogrodzeniu pracowali 

Adam Racibor

Adam Racibor s. Adana

Teresa Fugowska

Teresa Sawicka

Teresa Budzińska

Helena Draganik

Agnieszka Fugowska

Grzegorz Fudali

Renata Fudali

Anna Wajda

Stanisław Zybiński

Władysław Ryczan

Marek Słomiany

Michał Mucha


Wszystkim tym osobom składamy serdeczne „Bóg zapłać”
 


Rozliczenia w/w prac i kosztów dokonał Komitet w składzie: Zenon Mucha, Władysław Ryczan, Adam Racibor i Jan Kochanowicz. 


Mieszkańcy Korytnik Osiedla oczyścili murek pod siatką oraz samą siatkę, oczyścili szkarpę, zostawiając tylko wartościowe drzewa,- dęby. Już podsialiśmy trawę, a w przyszłym roku można będzie  posadzić nowe drzewa i krzewy ozdobne. Przynajmniej trzy z rosnących dębów będą wykorzystane jako „pomniki”  1. Tysiąclecia chrztu Polski ( ten najstarszy) 2.Tysiąclecia chrztu Ukrainy – na pamiątkę, że był to kościół greckokatolicki, 3. na pamiątkę pielgrzymki Jana Pawła II do Polski i Przemyśla. Trzeba będzie dosadzić w odpowiednim miejhsu czwarty: na pamiątkę roku 2000. 


16.08. prosiłem p. Barbarę Lutelman aby obejrzała otoczenie kościoła i zrobiła odpowiednie plany. 19.08 przywieziono z Chołowic  stacje Drogi Krzyżowej z Chołowic, aby mieszkańcy mogli zobaczyć i wypowiedzieć się na ten temat. Na te prace jest czas do odpustu planowanego w drugą niedzielę października o godz. 14.00.


Za duże w ostatnim czasie zaangażowanie prawie ogółu mieszkańców składam serdeczne „Bóg zapłać”.


W sobotę rozpoczęto stawiać rusztowanie w kościele w Chołowicach . Bezpośrednio po wykonaniu szkiców na papierze w skali 1:1 p. Timur przystąpi do malowania w kościele.


Stolarz zakończył pracę przy oknach do kościoła w Mielnowie i przystąpił do szklenia. Do kościoła przywieziono siatkę na ogrodzenie cmentarza. P. Dańko obiecał, że mieszkańcy sami ją założą. Bardzo o to proszę, bo ostatnio jakby zmalała gorliwość w pracy, a parafia wyczerpała limit gotówki jaki może przeznaczyć na ten kościół. Dopłata parafii może być proporcjonalna do ofiarności mieszkańców. Przypominam: Odpust w Mielnowie za 3 tygodnie 12.09. o godz. 14.00.

Kasa chorych na dywaniku

Szpital w Gryficach okazał się tak dobry, tylu miał pacjentów że już w lipcu wykorzystał limit zabiegów przyznany mu przez Kasę Chorych. Na początku sierpnia musiano tam zamknąć oddział ortopedii, bo... leczył za dobrze. W efekcie do sierpnia zgłosiło się tam i zostało wyleczonych więcej pacjentów, niż przewidywał zakontraktowany przez Zachodniopomorską Kasę Chorych limit. Kasa oświadczyła, że za następnych już nie zapłaci. Chorzy mieli być kierowani do tych wybranych przez kasę placówek, gdzie limity nie były jeszcze wyczerpane. Z tego samego powodu szpitalowi groziło też zamknięcie czterech innych oddziałów. 


Sprawą zainteresował się Urzędu Nadzoru Ubezpieczeń Zdrowotnych.

Urzędnicy UNUZ przez dwa tygodnie sprawdzali działalność kasy. 17.08. podsumowali kontrolę w szpitalu w Gryficach. Okazało się, że gryficki szpital działa sprawnie - na oddziałach zabiegowych wykonuje się sporo operacji, a chorzy nie są niepotrzebnie przetrzymywani w szpitalu. 

- Zawiniła Kasa, która  wykupiła za mało usług w stosunku do rzeczywistych potrzeb, nie wykupiła też w szpitalu badań tomografii i mammografii, co zdaniem UNUZ jest ograniczaniem dostępu pacjentów do specjalistycznej diagnostyki. Z kolei kierując pacjentów do innych placówek, kasa zapomniała o prawie pacjenta do wyboru lekarza i zasadzie "pieniądz idzie za pacjentem". 

- Kasa powinna przesuwać środki z miejsc, gdzie limitów nie wykorzystano, do tych szpitali, które wybierają chorzy. 

Ta decyzja sądu może sprawi, że wreszcie pieniądze pójdą za chorym – co stanowi istotę reformy, a nie będą odgórnie przydzielane szpitalom złym i dobrym po równo. Wtedy niektóre palcówki upadną a inne będą się rozwijać – z korzyścią dla chorych, którzy sami będą sobie  - wreszcie – wybierać szpitale. Ale do tego jeszcze daleko. Bardzo daleko.
Skarżą wojewodę i wygrywają

Szpital Wojewódzki nr 2 w Rzeszowie zaskarżył wojewodę podkarpackiego o niezapłacenie 4,9 mln zł za usługi medyczne świadczone w roku 1997. Z odsetkami kwota ta wzrosła do 10 mln zł. 

ZOZ nr 2 oraz Specjalistyczny Zespół Gruźlicy i Chorób Płuc (oba w Rzeszowie) podobne procesy przegrały. ZOZ w Strzyżowie czeka na orzeczenie Sądu Okręgowego w Rzeszowie.

Szpital Wojewódzki nr 2 w Rzeszowie złożył pozew w styczniu br. wyrok Sądu Okręgowego zapadł w końcu czerwca Nie żądamy od wojewody pokrycia zadłużenia, lecz zapłaty za zaległe usługi medyczne Zaległości na koniec 98 r. urosły do 17 mln zł

Jednak w innych wypadkach: ZOZ, Specjalistyczny Zespół Gruźlicy i Chorób Płuc w Rzeszowie. ZOZ w Strzyżowi sąd stanął po stronie Kasy Chorych.

  Wg. „Nowin” ANTONI ADAMSKI

Kataklizm

Straty po ubiegłotygodniowym kataklizmie oszacowano w województwie podkarpackim na ok. 58 mln zł. Na rządową pomoc rolnicy będą musieli czekać kilka miesięcy. Najszybciej odszkodowania otrzymują osoby płacące składki firmom ubezpieczeniowym. Nawałnica wyrządziła straty w 30 gminach Podkarpacia, w większości znajdujących się na terenie dawnego województwa rzeszowskiego. 

Najpilniejsza jest obecnie pomoc społeczną dla poszkodowanych – stąf Apel ks. arcybiskupa jest bardzo na czasie

Szybkich napraw wymagają drogi, rowy, ścieki melioracyjne. W rolnictwie mamy już jesień, więc kataklizm praktycznie zbóż nie uszkodził. Ucierpiały natomiast warzywa w kotlinach, ulewa gdzieniegdzie wypłukała ziemniaki. Nie wszystkie gminy mogą liczyć na pomoc. Najpierw teren musi zostać uznany za powodziowy, czyli wartość strat powinna przekraczać 5 proc. rocznego dochodu gminy Wypłaty odszkodowań rozpoczęły firmy ubezpieczeniowe. Zgłoszone straty obejmują zniszczenia budynków mieszkalnych, zerwania dachów, więźby dachowej, jak również pojedynczych dachówek, czy uszkodzenia elewacji budynków przez grad. Dotychczas do PZU głoszono 2500 wniosków o wypłatę odszkodowań. 170 wniosków o wypłatę odszkodowań wpłynęło do rzeszowskiego oddziału Towarzystwa Ubezpieczeń i Reasekuracji Warta   wg, „Nowiny”Bartosz Bącal 

ZUS zapłaci

17.08 z inicjatywy premiera Buska  spotkał się specjalny zespół złożony z przedstawicieli rządu, funduszy emerytalnych, ZUS-u oraz Urzędu Nadzoru nad Funduszami Emerytalnymi. I zdecydował, że ZUS płaci odsetki członkom funduszy, jeśli uzna, że to on jest winny opóźnieniom. Ponieważ nie podjęto wszystkich rozstrzygnięć, następne spotkanie zespołu - za dwa tygodnie. 

Pojawiły się dwie propozycje. Jedna aby ZUS płacił wszystkie karne odsetki z własnych funduszy, a potem ściągał należności z winnych. Druga - autorstwa ZUS aby zakład płacił za swoje błędy, a z pracodawców czy banku ściągał pieniądze tak samo, jak ściąga się zaległe podatki zgodnie z ustawą karno-skarbową. ZUS miałby więc większe możliwości egzekucji. 

Do funduszy emerytalnych płynie coraz więcej składek: do dziś dostały ok. 150 mln zł. ZUS przekazuje im po około 10 mln zł dziennie. ZUS wypłacił też funduszom odsetki na kwotę ponad 912 tys. zł. Na razie trudno jeszcze stwierdzić, za jaki procent zaległości odpowiada ZUS, a za jaki inni. ZUS ma nadrobić wszystkie zaległości do połowy października. 

Tragedia w Turcji 

Ponad dwa tysiące osób zginęło, a jedenaście tysięcy zostało rannych we wczorajszym potężnym trzęsieniu ziemi w północno-zachodniej Turcji 

Trzęsienie trwało 45 sekund. Zaczęło się o godz. 3.02 nad ranem i miało siłę 6,7 stopnia w skali Richtera. Dla porównania: w 1985 r. w Mexico City przy 8,1 stopnia zginęło 10 tys. ludzi. 

Epicentrum wstrząsów zarejestrowano w Izmit nad morzem Marmara, 90 km na wschód od Stambułu. Okolice Izmit to jeden z najbardziej uprzemysłowionych i zurbanizowanych regionów kraju. 

Konsulat polski ani jego pracownicy nie ucierpieli. Nie dotarły do nas żadne informacje o polskich ofiarach trzęsienia. 

Policjanci współwinni zbrodni

Bogdan M. został skazany na 25 lat więzienia. Na wyrok czekają też policjanci. Dlaczego? 

W lipcu 1997 r. w czasie powodzi tysiąclecia w Opolu Bogdan M. przez kilkanaście godzin katował konkubinę Honoratę W. Obudzeni wrzaskiem kobiety sąsiedzi nic nie wskórali, gdy chcieli z pomocą wejść do mieszkania. Po godz. 2 w nocy jedna z sąsiadek wezwała policję. Przyjechali. Najpierw dwuosobowy patrol, a wkrótce jeszcze dwóch wywiadowców, próbowali namówić Bogdana M., żeby otworzył drzwi. Bez skutku. Oficer dyżurny nie wydał zgody na wyważenie drzwi. Odjechali Sąsiedzi wezwali patrol, który wyważył drzwi. Za późno. W mieszkania leżało naga, zmasakrowana kobieta. Już nie żyła. Policjanci zatrzymali Bogdana M. 

W lutym 1998 r. za zamordowanie konkubiny sąd skazał go na 25 lat pozbawienia wolności i dziesięć lat pozbawienia praw publicznych. 

Kilka miesięcy po zatrzymaniu Bogdana M. prokuratura oskarżyła policjantów. o niedopełnienie obowiązków, bo nie udzielili pomocy katowanej kobiecie. „Policja to formacja umundurowana, mająca strzec mienia i życia ludzkiego. 

Do podstawowych zadań policji, i po to ją utworzono, należy ochrona życia ludzi oraz mienia przed bezprawnymi zamachami. W sposób oczywisty w tamtej sytuacji trzeba było użyć wszelkich środków, by udzielić pomocy. Nie ma żadnego znaczenia, że przestępstwo dokonywane jest na terenie prywatnej posesji. Nie może być tak, by osoba, której grozi niebezpieczeństwo, wzywająca pomocy nie mogła jej uzyskać, ponieważ policjant wzdraga się przed wyważeniem drzwi. To by doprowadziło do absurdu. Intymność i spokój własnego mieszkania istnieją dopóty, dopóki nie istnieją podstawy, by je naruszyć. Obawy policjantów, że mogą ponieść jakieś konsekwencje, są bezzasadne. Oni są po to, by reagować - nie mogą się spóźniać. Jeśli złożono by na nich skargę, a działali zgodnie z prawem, to sprawa byłaby umorzona.

Oby to wydarzenie zmieniło podejście policji do sprawców napadów. I oby prawodawcy pozwolili policjantom skutecznie interweniować.

Czym do gimnazjum? Miesięcznym

W  całym powiecie przemyskim nie pojawi się ani jeden autobus do przewozu młodzieży tzw. „gimbus”. Z 10 gmin tylko dwie wystąpiły o przydział takiego autobusu – bez skutku. Inne skalkulowały, że im się to nie opłaca. U nas szieci dojeżdżać będą jak dotychczas. 

Pieśń naszych korzeni

Dziś 22.08 w Jarosławiu rozpoczyna się Festiwal Muzyki Dawnej . Wystąpią liczne zespoły zagraniczne: z Paryża, Asyżu, z Aten, Kolonii. Będą ciekawe imprezy towarzyszące, warsztaty, wykłady i seminaria. 

Festiwal cieszył się zawsze dużą popularnością./ Zapewne i w tym roku niektórzy melomani wybiorą się do Jarosławia. Nie będą żałować. 

RADIO BIWAK 

W KRASICZYNIE 

Już po raz czwarty Radio Rzeszów i Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Korytnikach byli organizatorami Radia Biwak. Po wcześniejszych edycjach dwukrotnie w Prze myślu i jeden raz w Lipsku k/Narola Radio Biwak zagościło w Krasiczynie. Jak co roku do wspólnego gotowania potraw biwakowych stanęli właściciele gospodarstw agroturystycznych. Tym razem byli to członkowie Przemyskiego Koła Stowarzyszenia Agroturystycznego  "Galicyjskie Gospodarstwa Gościnne". Grażyna i Marian Demkiewiczowie z Dybawki, Helena Gierula z Harty, Janusz Jureczko z Wapowiec i Adam Fudali z Wybrzeża. Oprócz właścicieli gospodarstw agroturystycznych potrawy biwakowe na dziedzińcu zamkowym w Krasiczynie sporządzali: przed stawiciel Hotelu Zamkowego w Krasiczynie i władz samorządowych gminy Krasiczyn.

 Mieszkańcy gminy i turyści wypoczywający w Krasiczynie mieli okazję degustacji smacznych skrzydełek, żeberek, karkówki i kiełbasy z grilla oraz bigosu, chleba domowego wypieku, masła sporządzonego przez jedną z właścicielek gospodarstwa agroturystycznego oraz pulpetów i domowych wypieków. Degustującym wszystkie te specjały smakowały bardzo. Uczestnicy biwakowego gotowania prezentowali sposób przyrządzania poszczególnych potraw na żywo na antenie Radia Rzeszów. Była to bardzo dobra okazja do promocji gospodarstw agroturystycznych, jako że jedną z atrakcji pobytu w tych gospodarstwach są smaczne domowe posiłki i inne potrawy biwakowe serwowane w trakcie wspólnych ognisk. Stare polskie przysłowie powiada bowiem, że "przez żołądek do serca" i tak właśnie między innymi należy zdaniem rolników, prowadzących gospodarstwa agroturystyczne, trafiać do wyobraźni i serc turystów. 

Alicja Dziukiewicz
W poniedziałek przy niepewnej pogodzie i w bardzo nieodpowiedniej przedpołudniowej porze na dziedziniec zamku przyszło jednak sporo osób. Ja sam załapałem się na domowy chleb, masło, pieczone udka, żeberka, bigos, szarlotkę i piernik. Więcej mój  - pewnie nie  agrotyrystyczny żołądek - nie pomieścił. Szkoda, że nie było zbyt wielu uczestników. Pogoda i przedpołudnie  z pewnością przeszkodziły. Ale na przyszłość potrzebna byłaby większa reklama. Radio rzeszowskie na bieżąco przeprowadziło kilka wywiadów i rozmów z uczestnikami, co było dodatkową reklamą Krasiczyna.

Prądu nie będzie 

W Krasiczynie 23.08 w godz. 8,00-12,00 ( trafo nr. 1)w Dybawce 27.08 w godz. 7,00-15,00 (trafo nr. 2 obw.1 ) – informują „Nowiny”. Niestety ostatnio coraz cześciej brakuje prądu po kilka godzin bez żadnej wcześniejszej informacji. Jest to uciążliwe dla coraz –liczniej korzystających z komputerów i różnych kas elektronicznych.

Szast prast

W Rosji  w kilka minut zmienia się rząd, a u nas parę tygodni po żniwach wyspecjalizowana agencja rolna nie umie zorganizować skupu ziarna. I nikt nie jest w stanie podjąć decyzji o wysłaniu zarządu agencji w stan spoczynku; pewnie dlatego, że za każdym urzędnikiem ujmą się partia, klub, prasa, Helsinki i Strasburg. A przecież każdy sobie zdaje sprawę z trudności, z jakimi borykają się urzędnicy agencji. Czy to jest ludzkie, żeby skazywać urzędników na taki trud? Dlaczego nie zdjąć z nich ciężaru obowiązków? Mogliby wypocząć, pojechać na wieś i jako agroturyści posłuchać, co rolnicy o nich mówią. Chociaż to byłoby akurat karą nadmiernie dolegliwą. Ale odpoczynek od pracy pewnie by im się przydał; nawet studenci, którzy odznaczają się wysoką odpornością na przyswajanie wiedzy dostają urlop od dziekana - a przecież są zapewne dużo młodsi od przemęczonych urzędników, którzy z niejednego pieca jedli chleb, tyle, że dotąd nie zaobserwowali związku między chlebem a skupem ziarna. 

Urzędnicy obarczani winą za nieszczęścia spotykające polskich rolników to tylko jedna strona medalu. Druga strona to postawa części mieszkańców wsi. ,,Miastowi" mają tendencję do traktowania społeczności wiejskiej jako jednorodnej grupy; na wsi ludzie wiedzą, że różnice między nimi są wyraźne. W ostatnim okresie połączył ich ogólny spadek koniunktury, ale wciąż dzieli ich sposób rozwiązywania problemów. Na zachodnim Pomorzu, które na brak kłopotów, zwła-szcza na terenach wiejskich, nie może narzekać, są ludzie, którzy oprócz zwyczajowego narzekania (jeżeli w ogóle istnieje narodowy charakter Polaków, to narzekanie jest jego najważniejszą,ą cechą) próbowali szukać rozwiązań. Czas wakacyjny sprzyja tym, którzy próbują wykorzystać pęd bardziej zamożnych rodaków do wyjazdu i proponują rozmaite sposoby wydania pieniędzy (nawiasem mówiąc nie wiem, skąd się bierze tylu urlopowiczów w kraju, w którym według opozycji jedna katastrofa gospodarcza goni drugą). 

Coraz więcej rolników decyduje się na inwestycje w agroturystykę lub agroturyzm, bo takie dwie nazwy noszą teraz ,,wczasy pod gruszą". Byłoby ich więcej, gdyby jeszcze banki zechciały zauważyć opłacalność takich inwestycji i udzielały tańszych kredytów. Niektórzy wójtowie i burmistrzowie wychodzą ze skóry, żeby przyciągnąć gości. Wielu polskich rolników nie boi się pracy, gdybyż tylko poddać im odpowiedni pomysł - do tego powinni służyć polscy inteligenci.            „GN”  Maciej Sablik 

U nas stara się to robić ODR, warto skorzystać z tej pomocy. Dla własnego interesu

Wieści z Kruhela

1 Ministranci z Kruhela Wielkiego na pożegnanie wakacji organizują turniej drużyn 4-ro osobowych z piłce nożnej na mini boisku w dniach 27-29.08 (w niedzielę finał ).

Drużyna ma się składać z zawodników w wieku od. 9 do 14 lat. Do turnieju zapraszamy drużyny chłopców z całej parafii. Zgłoszenia do dnia 25.08 99. Obowiązuje pisemna zgoda rodziców lub opiekunów.

Organizatorzy imprezy za pośrednictwem „Wieści” zwracają się do Samorządu Gminy o ufundowanie nagród dla uczestników turnieju. Może przez organizowanie takich imprez, podupadły sport w gminie wyłoni tego, który przyczyni się do jego wskrzeszenia i kontynuowania chlubnych tradycji i może wyrośnie ... reprezentant gminy, powiatu, województwa, kraju.

2 Są chętni do opracowania monografii wsi Kruhel Wielki. O wydaniu książkowym poinformuje się w stosownym czasie.

Do tej pory zebrano materiały od początku powstania osady do XIX w. Obecnie gromadzone są dane z okresu XIX i XX wieku. .

Autorzy zwracają się z prośbą do posiadających dane o wsi, stare dokumenty, mapy, akty notarialne, metryki, zapiski, zdjęcia, przedmioty, stare gazety, lub są w stanie opisać, opowiedzieć o dziejach przodków swojej rodziny, osób, zdarzeń losowych – o kontakt i umożliwienie sporządzenia odpisów i fotokopii. Osoby te zostaną uhonorowane w wydaniu monograficznym

Chętnych do współpracy prosi się o kontakt z redakcją „Wieści” lub księdzem pracującym w Kruhelu Wielkim.( red „Wieści” przekaże materiały p. Władysławowi)

Należałoby pomyśleć o izbie pamięci w nowo wybudowanej świetlicy. Temat przedstawiam do rozważenia młodszej generacji wsi.

Obecnie zbierane są dane o spoczywającym na miejscowym cmentarzu ks. Stanisławie KOCAJU Wiadomo, że pochodził z Harty lub okolic Dynowa, że współpracował z ks. Janem Balickim założycielem domu opieki dla upadłych dziewcząt w Kruhelu Wielkim. 

Drugim tematem do wyjaśnienia jest osoba Klementyny KUBITZOWEJ  ur. w 1843 r., zmarłej w 1897 i pochowanej na przycerkiewnym cmentarzu. Sądząc po okazałym nagrobku z granitu, należy sądzić, że była osobą zamożną. Prawdopodobnie nauczycielką. W tym miejscu kieruję słowa uznania dla uczennicy szkoły średniej, mieszkanki wsi Joli FRANUS za bezinteresowną opiekę nad grobem, którym poza nią nikt się nie interesuje. Panna Jola zamierza w przyszłości zostać nauczycielką. Szczęść jej Boże.

3.Należałoby pomyśleć o opróżnianiu kontenera na śmieci. Znajdujące się w nim w nadmiarze odpadki, głownie z pobliskiego kiosku, a zwłaszcza ich zapach nie uprzyjemniają zakupów. 

Wł. Jakubiec.

Podręczniki

Dosłownie dziesiątki ludzi zasypywały pytania dyrekcję szkoły, Komitet Rodzicielski i mnie jako redaktora, dlaczego „Wieści” nie publikują wykazu podręczników do szkoły podstawowej. Nie wymieniam przyczyn dlaczego, ale zamieszczam wykaz chociaż części podręczników jakie obowiązywać będą w niektórych klasach. Nadto p. dyr, szkoły Eliński uspokaja, że jeszcze wpierwszym tygodniu nauki większość podręczników będzie do nabycia. Jak każdego roku nabyć będzie można podręczniki używane.

Dla kl. I – III

Na koniec roku wszystkie dzieci otrzymały wykaz podręczników na rok 1999/2000.

W kl. IV 

Obowiązywać będą:

MATEMATYKA 2001  ( Podręcznik )

MATEMATYKA 2001 (z. ćwiczeń cz I i II)

MATEMATYKA 2001 – zadania

HISTRIA  dla kl. czwartej W. Surdyk, Fertsch, B. Szeweluk, Wyrwa

J.POLSKI  Grajewska, E. Wower

OGLĄDAM ŚWIAT  kl. IV(podręcznik do literatury)

OGLĄDAM ŚWIAT kl. IV ( podręcznik do nauki o języku)

Przyroda, j. niemiecki, sztuka, technika, informatyka – informacje podane będą na początku roku szkolnego

Klasa V

MATEMATYKA 2001 Podręcznik dla kl. V

MATEMATYKA 2001 Z. ćwiczeń cz.I, i  II

Pozostałe podręczniki bez zmian w stosunku do ub. roku.

Klasa VI
MATEMATYKA 2001 Podręcznik dla kl. VI

MATEMATYKA 2001Z. Ćwiczeń cz. I i II

Klasa VIII

Wszystkie podręczniki takie same jak w ub. roku.

Gimnazjum

Prócz już podanych:

FIZYKA I Podręcznik dla uczniów gimnazjum wyd. ŻAK  Anna Kaczorowska

GEOGRAFIA I Podręcznik do geografii dla kl. I gimnazjum  Jan Mordawski, Michał Augustyniak, Jarzy Makowski. Wyd. M, ROŻAK.

(Wg. informacji Dyrektorów szkół)

OTO SŁOWO BOŻE

22 sierpnia, niedziela

I Czytanie(Iz 22,19-23) 

To mówi Pan do Szebny, zarządcy pałacu: Gdy strącę cię z twego urzędu i przepędzę cię z twojej posady, tegoż dnia powołam sługę mego, Eliakima, syna Chilkiasza. Oblokę go w twoją tunikę, przepaszę go twoim pasem, twoją władzę oddam w jego ręce: on będzie ojcem dla mieszkańców Jeruzalem oraz dla domu Judy. Położę klucz domu Dawidowego na jego ramieniu; gdy on otworzy, nikt nie zamknie, gdy on zamknie, nikt nie otworzy. Wbiję go jak kołek na miejscu pewnym; i stanie się on tronem chwały dla domu swego ojca. 

II czytanie  (Rz 11,33-36) 

O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Boga! Jakże niezbadane są Jego wyroki i nie do wyśledzenia Jego drogi! Kto bowiem poznał myśl Pana, albo kto był Jego doradcą? Lub kto Go pierwszy obdarował, aby nawzajem otrzymać odpłatę? Albowiem z Niego i przez Niego, i dla Niego [jest] wszystko. Jemu chwała na wieki. Amen. 

Ewangelia  (Mt 16,13-20) 

Gdy Jezus przyszedł w okolice Cezarei Filipowej, pytał swych uczniów: Za kogo ludzie uważają Syna Człowieczego? 

A oni odpowiedzieli: Jedni za Jana Chrzciciela, inni za Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo za jednego z proroków. Jezus zapytał ich: A wy za kogo Mnie uważacie? Odpowiedział Szymon Piotr: Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego. Na to Jezus mu rzekł: Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jony. Albowiem nie objawiły ci tego ciało i krew, lecz Ojciec mój, który jest w niebie. Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą. I tobie dam klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie. Wtedy surowo zabronił uczniom, aby nikomu nie mówili, że On jest Mesjaszem.
Rozważanie 

Religia a polityka 

Nie jest łatwo oddzielić religię od polityki. Dla samego Chrystusa był to poważny problem. Rozmowa z Apostołami, w której Jezus zapowiada zbudowanie swego Kościoła na Piotrze, kończy się stanowczym wezwaniem uczniów do zachowania ścisłej tajemnicy co do mesjańskiej godności Mistrza z Nazaretu. "Wtedy przykazał uczniom, aby nikomu nie mówili, że on jest Mesjaszem". 

Idea mesjańska była bowiem, w świadomości Izraelitów, nierozerwalnie związana z polityką. Jezus zaś chciał wysunąć na pierwszy plan przede wszystkim jej religijne, a nie polityczne znaczenie.

 W czym tkwi zasadnicza trudność oddzielenia religii od polityki? Pytanie to należy rozważyć w dwu aspektach - indywidualnym i społecznym. Prze konania religijne z konieczności wpływają na postawę moralną, stąd też każdy człowiek zaangażowany politycznie musi się liczyć z głosem własnego sumienia. Im głębsze zaangażowanie polityczne, tym trudniej je harmonizować z wymogami stawianymi przez religię. Mocne przekonania religijne, zwłaszcza świadomość odpowiedzialności przed Bogiem, rzutują na każdą decyzję polityka. Tendencje, zmierzające do poświęcenia przekonań religijnych dla polityki, są zawsze zdradą wartości religijnych i jako takie nie świadczą dobrze o człowieku, który się takiej zdrady dopuszcza. 

Drugi aspekt jest związany z układem sił w społeczeństwie. Jeśli religia posiada swoją własną organizację, jak to ma miejsce w Kościele, jej wpływ na wyznawców jest duży. Stąd też religia ujęta w instytucjonalne formy staje się siłą społeczną, z którą każdy polityk musi się liczyć, niezależnie od tego, czy zamierza wykorzystać ją do własnych celów, czy też zachować wobec niej dystans. 

Refleksję nad stosunkiem chrześcijanina do religii należy rozpocząć od możliwie dokładnego odczytania Ewangelii. Rozmowa Chrystusa z Apostołami pod Cezareą stanowi ważne wydarzenie w życiu rodzącego się Kościoła. Świadczy bowiem o trosce Jezusa, by Apostołowie dostrzegli istnienie poważnego niebezpieczeństwa wykorzystania misji zarówno Jego, jak i Kościoła do celów politycznych. Chrystus pragnie ukazać czysto religijne perspektywy swego działania, ważniejsze i znacznie dalej sięgające niż perspektywy polityczne. 

Nie wolno jednak zapominać, że przeciwnicy Chrystusa ostatecznie i tak, wbrew Jego woli, nadali całej Jego działalności wymiar polityczny i ukrzyżowali Go jako niebezpiecznego dla cezara. Jezus ginie jako skazaniec polityczny z rąk okupanta, wydany przez własnego ucz nia. Przez Sanhedryn Jezus zostaje skazany za działalność religijną, a przez Piłata za to, że nazywał siebie "królem żydowskim". Wielkopiątkowego połączenia religii z polityką nie da się rozdzielić. Ma ono miejsce w Ewangelii i trwa w sposób nieprzerwany przez dwadzieścia wieków dziejów Kościoła. Chrześcijanin nie może się tym gorszyć. Winien jednak bacznie uważać, by wzorem Mistrza sam nie wykorzystał religii do polityki, ani nie wciągał polityki do religii. Zachowanie wolności religii wobec polityki nie jest łatwe. Trzeba jednak uczynić wszystko, by dla polityki nie naruszyć religijnej hierarchii wartości. Człowiekiem, który może pomóc w głębszym przemyśleniu tego problemu jest św. Tomasz Morus. Z tego punktu widzenia warto przeczytać jego listy pisane w więzieniu. Najcenniejsi ludzie, tak dla religii jak i polityki, to ci, którzy mają mocny kręgosłup moralny kryjący w sobie rdzeń życia religijnego. Przykładem może być nie tylko chrześcijanin, święty Tomasz Morus, lecz i Hindus Mahatma Gandhi.

23 sierpnia, poniedziałek

św. Róży z Limy, dziewicy

(1 Tes 1,1-5.8b-10) 

Paweł, Sylwan i Tymoteusz do Kościoła Tesaloniczan w Bogu Ojcu i Panu Jezusie Chrystusie. Łaska wam i pokój! Zawsze dziękujemy Bogu za was wszystkich, wspominając o was nieustannie w naszych modlitwach, pomni przed Bogiem i Ojcem naszym na wasze dzieło wiary, na trud miłości i na wytrwałą nadzieję w Panu naszym Jezusie Chrystusie. Wiemy, bracia przez Boga umiłowani, o wybraniu waszym, bo nasze głoszenie Ewangelii wśród was nie dokonało się przez samo tylko słowo, lecz przez moc i przez Ducha Świętego, z wielką siłą przekonania. Wiecie bowiem, jacy byliśmy dla was, przebywając wśród was. tak że nawet nie trzeba nam o tym mówić. Albowiem oni sami opowiadają o nas, jakiego to przyjęcia doznaliśmy od was i jak nawróciliście się od bożków do Boga, by służyć Bogu żywemu i prawdziwemu i oczekiwać z niebios Jego Syna, którego wzbudził z martwych, Jezusa, naszego wybawcę od nadchodzącego gniewu. 

Ewangelia  (Mt 23,1.13-22) 

Jezus przemówił do tłumów i do swych uczniów tymi słowami: 

Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, bo zamykacie królestwo niebieskie przed ludźmi. Wy sami nie wchodzicie i nie pozwalacie wejść tym, którzy do niego idą. Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, bo obchodzicie morze i ziemię, żeby pozyskać jednego współwyznawcę. A gdy się nim stanie, czynicie go dwakroć bardziej winnym piekła niż wy sami. 

Biada wam, przewodnicy ślepi, którzy mówicie: Kto by przysiągł na przybytek, to nic nie znaczy; lecz kto by przysiągł na złoto przybytku, ten jest związany przysięgą. Głupi i ślepi! Cóż bowiem jest ważniejsze, złoto czy przybytek, który uświęca złoto? Dalej: Kto by przysiągł na ołtarz, to nic nie znaczy; lecz kto by przysiągł na ofiarę, która jest na nim, ten jest związany przysięgą. Ślepi! Cóż bowiem jest ważniejsze, ofiara czy ołtarz, który uświęca ofiarę? Kto więc przysięga na ołtarz, przysięga na niego i na wszystko, co na nim leży. A kto przysięga na przybytek, przysięga na niego i na Tego, który w nim mieszka. A kto przysięga na niebo, przysięga na tron Boży i na Tego, który na nim zasiada.
Rozważanie 

Piękna pochwała (I czytanie) - i ostra nagana (ewangelia). Najpierw rozpoczynamy lekturę najstarszego pisma Nowego Testamentu: listu napisanego przez Pawła ok. roku 50-51 w Koryncie do mieszkańców dzisiejszych Salonik.

 Wzorowe życie tamtejszej wspól noty złożonej z nawróconych pogan opisane jest przy pomocy triady: wiara - miłość - nadzieja: "zawsze dziękujemy Bogu za was... pomni... na wasze dzieło wiary, na trud miłości i na wytrwałą nadzieję w Panu naszym Jezusie Chrystusie"; dwie pierwsze są dziełem trudu życia obecnego, a trzecia umieszcza już wiernych w perspektywie eschatologicznej, co będzie stanowiło jeden z kluczowych tematów listów do Tesaloniczan. 

W wielkiej mowie przeciw uczonym w Piśmie i faryzeuszom (Mt 23,1-39), gdzie siedmiokrotnie występuje wołanie "biada", Mateusz nasila - w porównaniu z Markiem - polemikę antyfaryzejską. Bibliści przypuszczają, że polemika ta oznacza rezygnację Mateusza z gotowości do dostrzegania autentycznego posłuszeństwa Bogu u żydowskich zwierz-chników duchowych, którym św. Paweł musiał "wydać świadectwo, że pałają żarliwością ku Bogu" 
24 sierpnia, wtorek

Św. Bartłomieja apostoła

(Ap 21,9b-14) 

Anioł tak się do mnie odezwał: Chodź, ukażę ci Oblubienicę, Małżonkę Baranka. I uniósł mnie w zachwyceniu na górę wielką i wyniosłą, i ukazał mi Miasto Święte - Jeruzalem, zstępujące z nieba od Boga, mające chwałę Boga. źródło jego światła podobne do kamienia drogocennego, jakby do jaspisu o przejrzystości kryształu: Miało ono mur wielki a wysoki, miało dwanaście bram, a na bramach - dwunastu aniołów i wypisane imiona, które są imionami dwunastu pokoleń synów Izraela. Od wschodu trzy bramy i od północy trzy bramy, i od południa trzy bramy, i od zachodu trzy bramy. A mur Miasta ma dwanaście warstw fundamentu, a na nich dwanaście imion dwunastu Apostołów Baranka. 

Ewangelia  (J 1,45-51) 

Filip spotkał Natanaela i powiedział do niego: Znaleźliśmy Tego, o którym pisał Mojżesz w Prawie i Prorocy - Jezusa, syna Józefa z Nazaretu. Rzekł do niego Natanael: Czyż może być co dobrego z Nazaretu? Odpowiedział mu Filip: Chodź i zobacz. Jezus ujrzał, jak Natanael zbliżał się do Niego, i powiedział o nim: Patrz, to prawdziwy Izraelita, w którym nie ma podstępu. 

Powiedział do Niego Natanael: Skąd mnie znasz? Odrzekł mu Jezus: Widziałem cię, zanim cię zawołał Filip, gdy byłeś pod drzewem figowym. Odpowiedział Mu Natanael: Rabbi, Ty jesteś Synem Bożym, Ty jesteś Królem Izraela! Odparł mu Jezus: Czy dlatego wierzysz, że powiedziałem ci: Widziałem cię pod drzewem figowym? Zobaczysz jeszcze więcej niż to. Potem powiedział do niego: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Ujrzycie niebiosa otwarte i aniołów Bożych wstępujących i zstępujących na Syna Człowieczego.
Rozważanie 

"Miasto Święte, Jeruzalem, zstępujące z nieba od Boga" - to nasz Kościół w perspektywie eschatologicznej - zbudowane jest na fundamencie "dwunastu apostołów Baranka". Karmimy się wiarą apostolską pierwotnego Kościoła i cieszymy się posługą apostolską w dzisiejszym Kościele. Jednego z tych "apostołów Baranka" wspominamy dzisiaj: Bartłomieja, często utożsamianego z Natanaelem, sceptykiem ("Czyż może być coś dobrego z Nazaretu?"), który po spotkaniu osobistym z Jezusem wyzna naszą także wiarę: "Rabbi, Ty jesteś Synem Bożym, Ty jesteś Królem Izraela!" Do tego wyznania przygotowała go lektura i medytacja Pisma świętego; Jezus mówi doń: "Widziałem cię, zanim cię zawołał Filip, gdy byłeś pod drzewem figowym". Prawdopodobnie w cieniu figowca przyszły apostoł oddawał się czytaniu Biblii. Przedtem powiedział mu Filip: "Znaleźliśmy Tego, o którym pisał Mojżesz w Prawie i Prorocy..." Nie ma prawdziwej, głębokiej, owocnej wiary - żydowskiej i chrześcijańskiej - bez karmienia się Słowem Boży, tak podczas wspólnej liturgii, jak też u siebie, w zaciszu domowym, w ciszy serca
25 sierpnia, środa

św. Ludwika, króla

(1 Tes 2,9-13) 

Pamiętacie przecież, bracia, naszą pracę i trud. Pracowaliśmy dniem i nocą, aby nikomu z was nie być ciężarem. Tak to wśród was głosiliśmy Ewangelię Bożą. Sami jesteście świadkami i Bóg także, jak zachowywaliśmy się święcie, sprawiedliwie i nienagannie pośród was wierzących. Wiecie: tak każdego z was zachęcaliśmy i zaklinaliśmy, jak ojciec swe dzieci, abyście postępowali w sposób godny Boga, który was wzywa do swego królestwa i chwały. Dlatego nieustannie dziękujemy Bogu, bo gdy przyjęliście słowo Boże, usłyszane od nas, przyjęliście je nie jako słowo ludzkie, ale - jak jest naprawdę - jako słowo Boga, który działa w was wierzących. 

Ewangelia  (Mt 23,27-32) 

Jezus przemówił tymi słowami: Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy! Bo podobni jesteście do grobów pobielanych, które z zewnątrz wyglądają pięknie, lecz wewnątrz pełne są kości trupich i wszelkiego plugastwa. Tak i wy z zewnątrz wydajecie się ludziom sprawiedliwi, lecz wewnątrz pełni jesteście obłudy i nieprawości. Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy! Bo budujecie groby prorokom i zdobicie grobowce sprawiedliwych, i mówicie: Gdybyśmy żyli za czasów naszych przodków, nie bylibyśmy ich wspólnikami w zabójstwie proroków. Przez to sami przyznajecie, że jesteście potomkami tych, którzy mordowali proroków. Dopełnijcie i wy miary waszych przodków! 

Rozważanie 

"Tak i wy z zewnątrz wydajecie się ludziom sprawiedliwi, lecz wewnątrz pełni jesteście obłudy i nieprawości". Ewangelista Jezusa kieruje te ostre słowa do faryzeuszy - i do nas. A oto inny faryzeusz, apostoł Jezusa, który nie tylko zwiastował Słowo Boże, ale też własnymi rękoma pracował "dniem i nocą, abyśmy nikomu z was nie byli ciężarem". Wierzymy mu, gdy pisze: "Sami jesteście swiadkami i Bóg także, jak zachowywaliśmy się święcie, sprawiedliwie i nienagannie pośród was wierzących". Ostatecznym jednak Sędzią serca i życia faryzeusza, apostoła, każdego człowieka, naszego serca i życia, jest sam Bóg: "Panie, przenikasz i znasz mnie całego. Gdzie ucieknę przed duchem Twoim?... Nawet mrok nie będzie dla Ciebie ciemny, a noc jak dzień będzie jasna". Ktoś mógłby słowa pięknego psalmu zrozumieć jako ostrzeżenie przed Wszechwiedzą Bożą, a jest to przecież radosna nowina o Jego wszechmiłującej Opatrzności. Bóg mnie przenika całkowicie nie po to, żeby mnie sprawdzać, kontrolować, osądzać, lecz jest przy mnie i we mnie, bo mnie kocha. "Gdybym zamieszkał na krańcu morza, tam równie będzie mnie wiodła Twa ręka..." 

26 sierpnia, czwartek

N.M.P.Częstochowskiej

 Czytanie I :(Prz 8,22-35) 

Czytanie II  (Ga 4,4-7) 

Gdy nadeszła pełnia czasu, zesłał Bóg Syna swego, zrodzonego z niewiasty, zrodzonego pod Prawem, aby wykupił tych, którzy podlegali Prawu, abyśmy mogli otrzymać przybrane synostwo. Na dowód tego, że jesteście synami, Bóg wysłał do serc naszych Ducha Syna swego, który woła: Abba, Ojcze! A zatem nie jesteś już niewolnikiem, lecz synem. Jeżeli zaś synem, to i dziedzicem z woli Bożej. 
Ewangelia (J 2,1-11) 

W Kanie Galilejskiej odbywało się wesele i była tam Matka Jezusa. Zaproszono na to wesele także Jezusa i Jego uczniów. A kiedy zabrakło wina, Matka Jezusa mówi do Niego: Nie mają już wina. Jezus Jej odpowiedział: Czyż to moja lub Twoja sprawa, Niewiasto? Czyż jeszcze nie nadeszła godzina moja? Wtedy Matka Jego powiedziała do sług: Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie. 

Stało zaś tam sześć stągwi kamiennych przeznaczonych do żydowskich oczyszczeń, z których każda mogła po mieścić dwie lub trzy miary. Rzekł do nich Jezus: Napełnijcie stągwie wodą! I napełnili je aż po brzegi. Potem do nich powiedział: Zaczerpnijcie teraz i zanieście staroście weselnemu! Oni zaś zanieśli. A gdy starosta weselny skosztował wody, która stała się winem - nie wiedział bowiem, skąd ono pochodzi, ale słudzy, którzy czerpali wodę, wiedzieli - przywołał pana młodego i powiedział do niego: Każdy człowiek stawia najpierw dobre wino, a gdy się napiją, wówczas gorsze. Ty zachowałeś dobre wino aż do tej pory. Taki to początek znaków uczynił Jezus w Kanie Galilejskiej. Objawił swoją chwałę i uwierzyli w Niego Jego uczniowie.

Rozważanie 


"Kto mnie znajdzie, ten znajdzie życie i uzyska łaskę u Pana." Łaska przyszła, "gdy nadeszła pełnia czasu", gdy "Bóg zesłał swojego Syna zrodzonego z niewiasty..." Zesłał Go każdej i każdemu z nas, zesłał Go także Polsce. "Poprzez owo wydarzenie z 966 roku, poprzez Chrzest, u początku naszych dziejów, Jezus Chrystus został zaproszony do Ojczyzny, jakby do polskiej Kany. I zaproszona z Nim przybyła od razu Matka Jego. (...) Cokolwiek wam powie, to czyńcie. A co nam mówi Chrystus? (...) Mówi przede wszystkim przez to, Kim jest. Jest Synem Bożym - i przychodzi nam dawać przybrane synostwo. Otrzymując w mocy Ducha Świętego godność synów Bożych, w mocy tegoż Ducha mówimy do Boga: 'Ojcze'. Jako synowie Boga nie możemy być niewolnikami. Nasze synostwo Boże niesie w sobie dziedzictwo wolności. (...) Wolność jest dana człowiekowi od Boga jako miara jego godności. Jednakże jest mu ona równocześnie zadana. 'Wolność nie jest ulgą, lecz trudem wielkości' - jak się wyraża poeta. Wolności bowiem może człowiek używać dobrze lub źle. Może przez nią budować lub niszczyć. Zawiera się w jasnogórskiej ewangelizacji wezwanie do dziedzictwa synów Bożych. Wezwanie do życia w wolności. Do czynienia dobrego użytku z wolności. Do budowania, a nie do niszczenia." Słowa papieskie wypowiedziane w roku 1983 są dziś w Polsce bardziej aktualne niż wtedy. Chętniej rujnujemy niż budujemy (a i sama Jasna Góra - "szczególne miejsce ewangelizacji" wg Papieża, święte miejsce wszystkich polskich katolików - staje się zbyt często partyjna i to monopartyjna). Biskup Rzymu dodał: "Jeszcze raz obejmujemy wzrokiem i sercem nasze jasnogórskie sanktuarium. Wsłuchujemy się w słowa psalmu dzisiejszej liturgii: 'Obejdźcie dokoła Syjon, policzcie jego wieże... by powiedzieć przyszłym pokoleniom, że Bóg jest naszym Bogiem na wieki'."
27 sierpnia, piątek

św. Moniki

(1 Tes 4,1-8) 

Bracia, prosimy i zaklinamy was w Panu Jezusie: według tego, coście od nas przejęli w sprawie sposobu postępowania i podobania się Bogu - jak już postępujecie - stawajcie się coraz doskonalszymi! Wiecie przecież, jakie nakazy daliśmy wam przez Pana Jezusa. Albowiem wolą Bożą jest wasze uświęcenie: powstrzymywanie się od rozpusty, aby każdy umiał utrzymywać ciało własne w świętości i we czci, a nie w pożądliwej namiętności, jak to czynią nie znający Boga poganie. Niech nikt w tej sprawie nie wykracza i nie oszukuje brata swego, albowiem, jak wam to przedtem powiedzieliśmy, zapewniając uroczyście: Bóg jest mścicielem tego wszystkiego. Nie powołał nas Bóg do nieczystości, ale do świętości. A więc kto [to] odrzuca, nie człowieka odrzuca, lecz Boga, który przecież daje wam swego Ducha Świętego. 

Ewangelia  (Mt 25,1-13) 

Jezus powiedział swoim uczniom tę przypowieść: Podobne jest królestwo niebieskie do dziesięciu panien, które wzięły swoje lampy i wyszły na spotkanie pana młodego. Pięć z nich było nierozsądnych, a pięć roztropnych. Nierozsądne wzięły lampy, ale nie wzięły z sobą oliwy. Roztropne zaś razem z lampami zabrały również oliwę w naczyniach. Gdy się pan młody opóźniał, zmorzone snem wszystkie zasnęły. Lecz o północy rozległo się wołanie: Pan młody idzie, wyjdźcie mu na spotkanie! Wtedy powstały wszystkie owe panny i opatrzyły swe lampy. A nierozsądne rzekły do roztropnych: Użyczcie nam swej oliwy, bo nasze lampy gasną. Odpowiedziały roztropne: Mogłoby i nam, i wam nie wystarczyć. Idźcie raczej do sprzedających i kupcie sobie! Gdy one szły kupić, nadszedł pan młody. Te, które były gotowe, weszły z nim na ucztę weselną, i drzwi zamknięto. W końcu nadchodzą i pozostałe panny, prosząc: Panie, panie, otwórz nam! Lecz on odpowiedział: Zaprawdę, powiadam wam, nie znam was. Czuwajcie więc, bo nie znacie dnia ani godziny.

Rozważanie 

"On strzeże życia swoich świętych, wyrywa ich z rąk grzeszników." źyć w pogańskim środowisku greckim o wyrafinowanym zepsuciu moralnym - jak żyli "święci" czyli chrześcijanie z Tesaloniki - to znaczy także: wyróżniać się w nim "utrzymywaniem własnego ciała w świętości i we czci". Ale Paweł nie moralizuje - czystość w jego oczach to przede wszystkim znak, że Duch Święty zamieszkał już w samych głębinach naszego jestestwa. Otwarcie się na Ducha Bożego i współdziałanie z Nim to najlepsze przygotowanie na niespodziewane przyjście Oblubieńca, to zabranie z sobą na drogę "oliwy w naczyniach". U kresu drogi nastąpi kompromitacja "panien nierozsądnych" i zaproszenie "na ucztę weselną" owych "panien roztropnych, które były gotowe". Akcent w przypowieści położony jest nie na nieznajomości dnia ani godziny niespodziewanego nadejścia Pana, lecz na konieczności odpowiedniego wyposażenia na czas czekania i spotkania. Wyposażamy się codziennie w tę ewangeliczną oliwę naszą wiernością, pracowitością i przede wszystkim miłością. Błaga apostoł: "stawajcie się coraz doskonalsi!"
28 sierpnia, sobota

św. Augustyna, bpa i doktora Kła

(1 Tes 4,9-11) 

Nie jest rzeczą konieczną, abyśmy wam pisali o miłości braterskiej, albowiem Bóg was samych naucza, abyście się wzajemnie miłowali. Czynicie to przecież w stosunku do wszystkich braci w całej Macedonii. Zachęcam was jedynie, bracia, abyście coraz bardziej się doskonalili i starali zachować spokój, spełniać własne obowiązki i pracować własnymi rękami, jak to wam nakazaliśmy. 

Ewangelia  (Mt 25,14-30) 

Pewien człowiek, mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolności, i odjechał. Zaraz ten, który otrzymał pięć talentów, poszedł, puścił je w obrót i zyskał drugie pięć. Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on również zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, poszedł i rozkopawszy ziemię, ukrył pieniądze swego pana. Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi. Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: Panie, przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyskałem. Rzekł mu pan: Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana! Przyszedł również i ten, który otrzymał dwa talenty, mówiąc: Panie, przekazałeś mi dwa talenty, oto drugie dwa talenty zyskałem. Rzekł mu pan: Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana! Przyszedł i ten, który otrzymał jeden talent, i rzekł: Panie, wiedziałem, żeś jest człowiek twardy: chcesz żąć tam, gdzie nie posiałeś, i zbierać tam, gdzieś nie rozsypał. Bojąc się więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność! Odrzekł mu pan jego: Sługo zły i gnuśny! Wiedziałeś, że chcę żąć tam, gdzie nie posiałem, i zbierać tam, gdziem nie rozsypał. Powinieneś więc był oddać moje pieniądze bankierom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem odebrał swoją własność. Dlatego odbierzcie mu ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć talentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz - w ciemności! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów.

Rozważanie 
"Zachęcam was, abyście starali się... spełniać własne obowiązki i pracować własnymi rękami." To zachęta tego, który osobiście zwiastował adresatom Dobrą Nowinę i cieszy się dobrymi wieściami o nich i nie musi im pisać "o miłości braterskiej", bo słyną z niej. Atoli przekonani o rychłym końcu świata nie przejmowali się przesadnie swoimi obowiązkami ziemskimi, społecznymi i ekonomicznymi, przejęci całkowicie nadchodzącym "dniem Pana". Zapewne śpiewali - wraz z nami: "Rzeki niech klaszczą w dłonie, góry niech razem wołają z radości, w obliczu Pana, który nadchodzi..." Jezus jednak głosił, że Pan powróci "po dłuższym czasie". Majątek, który Pan rozdaje sługom, to nie nasze naturalne talenty, lecz Jego dobra, "interesy" Jego Królestwa. A "długi czas" to czas na obracanie ową "gotówką", czas Kościoła, nasz czas. Jesteśmy partnerami Boga w realizacji Jego planów zbawczych. Bóg ryzykuje powierzając nam swoje Słowo, jak człowiek interesu ryzykuje wkładając pieniądze w niepewne inwestycje. Ale nie tylko Bóg; człowiek, któremu zawierzono Boskie dobra, także musi ryzykować, aby je pomnożyć. To tyczy całej społeczności kościelnej, to tyczy także mnie osobiście.

Korytniki 

8.08 odbyło się Zebranie Wiejskie w Korytnikach, uczestniczyło 22 mieszkańców wioski, przewodniczył sołtys wsi M. Narożnowski, gminę prezentowała Radna Alicja Dziukiewicz, która protokołowała obrady. 

Sołtys przedstawił sprawę remontu dróg, poinformował, że jest zezwolenie na pobór żwiru z Sanu oraz przejazd przez grunty rolne p. Lenara. Umowa zostanie zawarta z p. Oleksów, który okazał się najtańszy i ma odpowiedni sprzęt.

Omówiono budżet na rok 2000, w tym zagospodarowanie pieniędzy z drewna uzyskanego z wywrotów w sumie 4.000 zł. 

Dochody  ze sprzedaży drewna wyniosą - 7.000 zł. z 1999 zostaje 20.000

Wydatki:  Podatek leśny – 2.168, zakup sadzonek 800 zł, wycinka drzewa = 4.000 zł, wynagrodzenia sołtysa 2.500 zł, pielęgnacja lasu, 2.000 zł, remont drogi 4.000, porządkowanie cmentarza 500 zł, remont świetlicy 2.000, remont szkoły 1.000, remont kościoła 1.000 zł Uchwałę podjęto jednogłośnie. 

W dyskusji nt. oczyszczalni ścieków zabrał głos p. Eugeniusz Hnat, konserwator oczyszczalni, stwierdzając, że nie ma możliwości podłączenia wsi do oczyszczani, przekazanej Gminie przez Agencję Rolną, bo ma ona zbyt małą wydajność. P. Z. Mucha informował nt. podkładów geodezyjnych wykonanych na potrzeby gazyfikacji wsi, które można wykorzystać do budowy kanalizacji. 

Zalesie 
6.08 odbyło się Zebranie Wiejskie wsi Zalesie. Prowadził sołtys wsi Czesław Matwiej. Poinformował o możliwości zakupu – przy dofinansowaniu gminy - wapna na pola oraz ziarna siewnego pod zasiewy jesienne. 

Podjęto uchwałę o obniżce cen drewna wiejskiego o 20 % Są to drzewa z tego rocznych złomów, a nie ma kupca. Propozycję przyjęto jednogłośnie. Zebranie przeznaczyło – jednogło śnie - na kościół w Krasiczynie kwotę w wysokości 12.000 zł jako zapłatę za wykonane prace.  

Dyskutowano sprawy związane z kościołem, zawnioskowano o zamknięcie drogi dla transportu Nadleśnictwa, który bardzo niszczy drogę wiejską, a Nadleśnictwo do remontu nie dopłaca.           Protokołowała Dominika Baran. 

Brylińce

9.08. odbyło się Zebranie Wiejskie wsi Brylińce. W Zebraniu uczestniczyło 17 osób. 

Po przedstawieniu porządku zebrania sołtys zaznajomił obecnych z sytuacją finansową wsi. Z lasu wiejskiego na konto wsi Brylińce wpłynęło 38.106 zł. Po opłaceniu kosztów związanych z gospodarką leśną zostanie pewna kwota, która należy odpowiednio rozdysponować. Przedstawił kilka wniosków do rozważenia: przyznanie 9.000 zł  na remont zewnętrzny świetlicy wiejskiej Wniosek poparty przez J. Zachareckiego, został przyjęty jednomyślnie. 

Na wniosek Mieczysława Czwerenki, poparty przez p. Stanisławę Laskowska i Stefanię Olszańską  na wydatki związane z wymianą szklenia okien w kościele w Brylińcach, przeznaczono 7.000 zł

Sołtys wnioskował o  zabezpieczenie środków na gospodarkę leśną: pozyskanie sadzonek i sadzenie 2,600 zł, nadto na pozyskanie sadzonek 3.000. Prowizję dla sołtysa za odsprzedane drzewo wyznaczono na 10 %. Propozycje te zostały przyjęte jednomyślnie. 

Protokołował Babieczko

Protokół podpisali członkowie Rady Sołeckiej: Babieczko, Czwerenko, Zacharecki. 

Wieści z Gminy

· W dniu 28 sierpnia 1999 r.  (sobota) pod  patronatem Starosty Przemyskiego na obiektach Gminnego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Babicach, gm. Krzywcza odbędzie się festyn rekreacyjno – sportowy, którego organizatorami będą: Urząd Gminy w Krzywczy, Gminny Ośrodek Spor tu i Rekreacji w Babicach, Wydział Edukacji, Pro mocji i Kultury Starostwa Przemyskiego, Ziemsko - Grodzki Związek  szachowy w Przemyślu

Festyn odbędzie się o godz. 11,00.. Organi- zatorzy przewidują wiele ciekawych konkurencji sportowych. Organizatorzy zapraszają !.

· Siostry Służebniczki podarowały zjeż dżalnię dla dzieci, która została umieszczona na placu zabaw w Krasiczynie.

· Dobiegają końca prace związane z ada ptacją remizy na gimnazjum. Pozostało jeszcze do wykonania zamontowanie oświetlenia zewnętrz-nego placu przed remizą, oraz wewnętrznego w klasie na piętrze, oraz montaż telefonu w pokoju nauczycieli. Poza tym pomalowano podłogę, przywieziono ławki, nowe tablice. Trwa urządzanie poszczególnych klas.

· Na cmentarzach komunalnych w Śliwnicy, Prałkowcach, Tarnawcach, oraz Korytnikach umieszczono tablice informujące o obowiązkach względem Administratora Cmentarza – związa-nych z pochówkiem zmarłych. Parafie Rzymsko-Katolickie z terenu naszej Gminy otrzymały wzór zaświadczenia, który załatwiający formalności związane z pochówkiem  na w/w cmentarzach będą zobowiązani przed-ożyć w kancelariach parafialnych.

· Trwa budowa kanalizacji sanitarnej  z Krasiczyna w kierunku Dybawki. Wykonano już ok. 70% prac. Trwa załatwianie pozwolenia na budowę kanalizacji w Dybawce.

· Projektant, Pan Krawczyk z Przemyś la wykonał  projekt techniczny na oświetlenie z Dybawki (przystanek k/ P. Strzemińskiej/ w kierunku Tarnawceic, który został wysłany do Krosna w celu uzgodnienia z Okręgowym Urzędem Górniczym.
· Zebrania wiejskie

Mielnów


8.08. o godz. 10,30 odbyło się Zebranie Wiejskie w Mielnowie. Przewodniczyła sołtys wsi Alicja Laryś, uczestniczyło 12 osób. Gminę repre-zentował Radny Sidor Tadeusz. 

Podjęto szereg uchwał:

O przecenie drewna tartacznego jodłowego z lasu wiejskiego o 15 % - z uwagi na brak kupców - uchwałę podjęto jednomyślnie.

W sprawie wynagrodzenia sołtysa za sprzedaż drewna. Jednomyślnie podjęto uchwałę że wynagrodzenie wyniesie 10 % ceny drewna.

W sprawie przekwalifikowania pastwiska „Błonie” i „Końskie”. Na działki rekreacyjne. P. R. Dańko złożył wniosek, aby 2.5 ha. pastwiska przekwalifikować na działki rekreacyjne. 

W sprawie oczyszczenia rowów wzdłuż lasu. Zebranie podjęło uchwałę w sprawie powołania Komitetu Budowy Wodociągu dla wsi Mielnów. 

Protokołowała Mionika Kruk

Olszany

8.08 odbyło się Zebranie Wiejskie w Olszanach. Uczestniczyło 16 osób przewodniczył sołtys Marian Kruk oraz wójt Gminy. Omawiano sprawy przeceny drewna z lasu wiejskiego oraz budowę kanalizacji i oczyszczalni ścieków. Ze względu na pewne nieprawidłowości doszło do kolejnego zebrania.

15.08 Zebranie w Olszanach rozpoczął i przewodniczył, przewodniczący Komitetu Budowy Kanalizacji i Oczyszczalni Ścieków Wsi Olszany Józef Opaluch. w zebraniu wzięło udział 37 osób oraz wójt Gminy Krasiczyn. 

Podjęto uchwałę w sprawie przyj ęcia oświadczenia przystąpienia do budowy oczyszczalni i kanalizacji, o wpłacie pierwszej raty na budowę oczyszczalni, przez mieszkańców i właścicieli domków rekreacyjnych. 

Wójt gminy poinformował o problemach z budową kanalizacji i oczyszczalni ścieków. Podjęto decyzję  o podpisaniu przez mieszkańców oświadczenia o przystąpieniu do tej inwestycji oraz wpłatach po 50 zł miesięcznie od mieszkańca, począwszy od sierpnia br. W tej sytuacji Wójt gminy zapewnił o zaangażowaniu Rady Gminy w tą inwestycję. 

W imieniu Komitetu Budowy protokół podpisali;: Marek Stawarz, Ryszard Rożek, Jerzy Młynarski, Jan Sikora.      Cd. str. 23

29 sierpnia, niedziela

Męczeństwo św. Jana Chrzciciela 

(Jr 20,7-9) 

Uwiodłeś mnie, Panie, a ja pozwoliłem się uwieść; ujarzmiłeś mnie i przemogłeś. Stałem się codziennym pośmiewiskiem, wszyscy mi urągają. Albowiem ilekroć mam zabierać głos, muszę obwieszczać: Gwałt i ruina! Tak, słowo Pańskie stało się dla mnie codzienną zniewagą i pośmiewiskiem. I powiedziałem sobie: Nie będę Go już wspominał ani mówił w Jego imię! Ale wtedy zaczął trawić moje serce jakby ogień, nurtujący w moim ciele. Czyniłem wysiłki, by go stłumić, lecz nie potrafiłem. 

(Ps 63,2-6.8-9) 

Boże, Ty Boże mój, Ciebie szukam; 

Ciebie pragnie moja dusza, 

za Tobą tęskni moje ciało, 

jak ziemia zeschła, spragniona bez wody. 

W świątyni tak się wpatruję w Ciebie, 

bym ujrzał Twoją potęgę i chwałę. 

Skoro łaska Twoja lepsza jest od życia, 

moje wargi będą Cię sławić. 

Tak błogosławię Cię w moim życiu: 

wzniosę ręce w imię Twoje. 

Dusza moja się syci niby sadłem i tłustością, 

radosnymi okrzykami warg moje usta Cię chwalą, 

Bo stałeś się dla mnie pomocą 

i w cieniu Twych skrzydeł wołam radośnie: 

do Ciebie lgnie moja dusza, 

prawica Twoja mnie wspiera. 

(Rz 12,1-2) 

Proszę was, bracia, przez miłosierdzie Boże, abyście dali ciała swoje na ofiarę żywą, świętą, Bogu przyjemną, jako wyraz waszej rozumnej służby Bożej. Nie bierzcie więc wzoru z tego świata, lecz przemieniajcie się przez odnawianie umysłu, abyście umieli rozpoznać, jaka jest wola Boża: co jest dobre, co Bogu przyjemne i co doskonałe. 

(Ef 1,17-18) 

Niech Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa

przeniknie nasze serca swoim światłem, 

abyśmy wiedzieli, czym jest nadzieja naszego powołania.

(Mt 16,21-27) 

Jezus zaczął wskazywać swoim uczniom na to, że musi iść do Jerozolimy i wiele cierpieć od starszych i arcykapłanów, i uczonych w Piśmie; że będzie zabity i trzeciego dnia zmartwychwstanie. A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu wyrzuty: Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie. Lecz On odwrócił się i rzekł do Piotra: Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo nie myślisz o tym, co Boże, ale o tym, co ludzkie. Wtedy Jezus rzekł do swoich uczniów: Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je. Cóż bowiem za korzyść odniesie człowiek, choćby cały świat zyskał, a na swej duszy szkodę poniósł? Albo co da człowiek w zamian za swoją duszę? Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego razem z aniołami swoimi, i wtedy odda każdemu według jego postępowania.

"Nie myślisz o tym, co Boże" 

Piotr w wypowiedzi Mistrza dostrzegł zapowiedź Jego klęski, a nie dostrzegł zawartej w słowie "zmartwychwstanę" zapowiedzi zwycięstwa. Zaczął więc przekonywać Mistrza, że klęska nigdy na Niego nie przyjdzie. Piotr znał tylko jedną skalę wartości opartą na sukcesie. To wizja według której budujemy nasz ludzki świat. W nim nie ma miejsca na klęskę. Szczęśliwe życie człowieka to droga od sukcesu do sukcesu. Od bardzo dobrego świadectwa w klasie pierwszej po stanowisko profesora, od pięknie wyrecytowanego wierszyka w przedszkolu do występów na estradach świata, od zwycięstwa w sportowych zawodach w rodzinnej miejscowości po złoty medal olimpijski. Na ideał życia składa się udane dzieciństwo, udana młodość, udane małżeństwo, udane dzieci, udana starość, a więc życie stanowiące pasmo sukcesów. Każda porażka jest zaprawiona goryczą, jest przeszkodą w zdobywaniu celu. Nie mówiąc już o klęskach uniemożliwiających realizację życiowych planów, takich jak nieuleczalna choroba, kalectwo czy przedwczesna śmierć. Tymczasem w ewangelicznym myśleniu klęska jest potraktowana jako stopień wiodący do celu. Tym różni się myślenie Boga o życiu doczesnym od naszego myślenia. Jego wizja życia ujmuje klęskę jako nieunikniony etap na drodze do zwycięstwa. Trzeba umieć przegrać, aby ostatecznie wygrać. Trzeba umieć stracić, by zyskać. Trzeba umieć umrzeć, by żyć. Człowiek zamknięty w doczesnym myśleniu nie jest w stanie zrozumieć sensu klęski. Może ją przyjąć jedynie przez wiarę. W ludzkiej logice klęska się nie mieści - jest złem. W logice Boga często stanowi warunek dorastania do wielkich wartości. Jezus chcąc nas o tym przekonać, sam dobrowolnie wszedł na drogę cierpienia, poniżenia, śmierci. W dniu swego Zmartwychwstania oświadczył swoim uczniom: "Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swojej chwały?" (Łk 24, 26). Ostre upomnienie, jakie kieruje Jezus do Piotra: "Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo nie myślisz o tym co Boże, ale o tym co ludzkie", zmusza do głębszej refleksji nie tylko nad różnicą, jaka istnieje między naszym doczesnym myśleniem a myśleniem Boga, lecz również nad sposobem działania zła. Piotr, który co dopiero został nazwany przez Jezusa opoką, na której zbuduje Kościół, otrzymuje imię szatana. Za co? Czy radził Mistrzowi coś złego? Nie, radził Mu tylko kierować się doczesną hierarchią wartości. Pośrednio zaś wzywał do odrzucenia myślenia Bożego w imię myślenia ludzkiego. Zło chce zamknąć człowieka w myśleniu czysto doczesnym, w myśleniu w kategoriach sukcesu. To silna pokusa, doskonale harmonizująca z naszym sposobem wartościowania. Jeśli to się udaje, człowiek staje się niewolnikiem doczesności. Piotr musi ponieść klęskę, by odkryć tajemnicę myślenia Bożego. Przeżyje klęskę swego Mistrza i przeżyje klęskę własną, gdy wobec służącej zaprze się Jezusa. Dopiero te przeżycia pomogą mu w odkryciu tajemniczej drogi wiodącej do wartości, o które chodzi Bogu. Kiedy po latach pracy zostanie przybity do krzyża na Watykańskim Wzgórzu, będzie już w pełni przekonany, że droga do nowego życia wiedzie przez śmierć. Skoro w Bożą hierarchię wartości jest wkomponowane cierpienie, niepowodzenie, klęska, to dla człowieka wierzącego godzina klęski może być godziną łaski. W klęsce człowiek zbliża się do Boga. Wtedy jego nogi dotykają ewangelicznej drogi i mogą odnaleźć jej autentyczne piękno. Wyjście ze świata myślenia ludzkiego i wejście w świat myślenia Bożego często dokonuje się przez bolesne doświadczenia. Wspomnę tylko matkę ostentacyjnie stroniącą od Kościoła. Jak grom uderzyła w nią klęska. W katastrofie lotniczej zginął jej jedyny umiłowany syn. Przez kilka lat codziennie wędrowała na jego grób. Wreszcie z posrebrzonymi od bólu włosami przekroczyła próg kościoła, by wyznać, że straciła syna, by odnaleźć Boga. Pod wpływem tej tragedii przeszła z myślenia zamkniętego w ciasnych granicach doczesności, w świat wartości dostępnych przez wiarę. Potrzebna jej była klęska, by przez nią dorosnąć do większych, duchowych wartości. Nie wszystkie klęski prowadzą do zwycięstwa. Bywają takie, które rodzą jeszcze większy bunt wobec Stwórcy, i pociągają za sobą jeszcze boleśniejsze klęski. Wszystkie doczesne sukcesy mają swój kres. Dopiero ten, kto odkryje tę prawdę i zacznie szukać celu życia poza doczesnością, wchodzi w myślenie Boga. Wówczas jego życie wypełnia pokój, zarówno wtedy gdy wszystko układa się pomyślnie, jak i wtedy gdy dosięga go niepowodzenie.

Moc sumienia 

"Uwiodłeś mnie, Panie, a ja pozwoliłem się uwieść, ujarzmiłeś mnie i przemogłeś. Stałem się codziennym pośmiewiskiem, wszyscy mi urągają (...). I powiedziałem sobie: Nie będę Go już wspominał ani mówił w Jego imię. Ale wtedy zaczął trawić moje serce jakby ogień nurtujący w moim ciele. Czyniłem wysiłki, by go stłumić, lecz nie potrafiłem" (Jr 20, 7-9). Słowa Jeremiasza mówią o wewnętrznym rozdarciu, jakie ma miejsce wówczas, gdy człowiek o wrażliwym sumieniu znajdzie się między młotem ludzkiej krytyki, a kowadłem Bożych wymagań. Mocny atak środowiska doprowadza proroka do decyzji zaniechania swej misji. Prawda, którą przekazywał, była zbyt gorzka, by ludzie mogli spokojnie jej słuchać. Atakowany z powodu wierności Bogu, szukając chwili wytchnienia, decyduje się na milczenie. W tym jednak momencie sumienie pali go jak wewnętrzny ogień. Pod jego wpływem Jeremiasz odkrywa, że musi głosić słowo Boga bez względu na konsekwencje. Przemoc bowiem środowiska jest słabsza niż moc sumienia. Chwilowy kryzys zostanie przezwyciężony i Jeremiasz nie zamilknie. Słowo Boga będzie nadal rozbrzmiewało jako upomnienie, mimo iż nikt ze słuchających nie pójdzie za jego wezwaniem. Zbyt często obecnie spotykamy fałszywych proroków, którzy ulegają presji otoczenia. Odtąd stają się apostołami świata, a nie Boga. Ileż to razy można dziś słyszeć zdanie, że Prawo Boga jest ideałem, ale w praktyce nie należy się z nim liczyć. Nawet pseudokatoliccy autorzy potrafią pisać, że próba kształtowania prawa państwowego według Prawa Bożego jest utopią. Dwa tysiące lat Ewangeliczne Prawo uszlachetniało prawa narodów zagarniętych przez Dobrą Nowinę i w ten sposób wiodło je w stronę słońca. Każde pokolenie miało proroków nawołujących, jak Jeremiasz, do budowania życia zgodnie z Prawem Boga. O ile zostali wysłuchani, o tyle życie społeczne uległo twórczemu przekształceniu. To nieważne, że świat potrafi wystawić całe zastępy fałszywych proroków, skoro ich szyki rozbijają się o jednego autentycznie żyjącego i przepowiadającego prawdę. W każdym środowisku jest Bogu potrzebny prorok, czyli człowiek kierujący się mocą dobrze ustawionego sumienia. Przez nie Bóg upomina się o swoje odwieczne Prawo, które wcześniej czy później musi być zachowane. Sumienie wierne Bogu stanowi tu na ziemi największą moc, o którą potkną się wszelkie moce ciemności. Próbuje się w nas wmówić, że Boże Prawo jest za trudne, że nie można według niego żyć. Jedni twierdzą to otwarcie, inni szukają różnych pretekstów, by wykazać, że skoro poprzednie pokolenia łamały Prawo Boga, to i my nie możemy wymagać, by dziś było ono fundamentem naszego prawnego porządku. Osaczeni tego typu argumentacją musimy otworzyć serce wprost na głos Boga i w oparciu o Jego moc odrzucić presję opinii publicznej. Dla człowieka wierzącego sto razy lepiej, gdy jest atakowany od zewnątrz przez niechętne dla niego otoczenie, niż palony od wewnątrz przez wyrzuty sumienia świadomego zdrady Boga i Jego odwiecznego Prawa. Wierność sumieniu, mimo wielkich nacisków otoczenia, kształtuje ludzi dużego formatu. To jest coś z duchowego męczeństwa, przez które przechodzą wszyscy święci. Mówiąc o sumieniu najczęściej akcentuje się jego normatywną rolę: Ocenia, co jest prawdziwie dobre, a co prawdziwie złe. Rzadziej wskazuje się na jego siłę imperatywną. Sumienie nakazuje czynić dobro i unikać zła. Tylko nieliczni wskazują na sumienie jako potężną moc twórczego działania. Tymczasem od tego należałoby rozpocząć wykład o sumieniu. To w nim są oni bezwzględnie posłuszni mocy Boga i mają w niej swój udział.

------------------------------------------------------------------------

30 sierpnia, poniedziałek

(1 Tes 4,13-18) 

Nie chcemy, bracia, waszego trwania w niewiedzy co do tych, którzy umierają, abyście się nie smucili jak wszyscy ci, którzy nie mają nadziei. Jeśli bowiem wierzymy, że Jezus istotnie umarł i zmartwychwstał, to również tych, którzy umarli w Jezusie, Bóg wyprowadzi wraz z Nim. To bowiem głosimy wam jako słowo Pańskie, że my, żywi, pozostawieni na przyjście Pana, nie wyprzedzimy tych, którzy pomarli. Sam bowiem Pan zstąpi z nieba na hasło i na głos archanioła, i na dźwięk trąby Bożej, a zmarli w Chrystusie powstaną pierwsi. Potem my, żywi i pozostawieni, wraz z nimi będziemy porwani w powietrze, na obłoki naprzeciw Pana, i w ten sposób zawsze będziemy z Panem. Przeto wzajemnie się pocieszajcie tymi słowami!

(Ps 96,1.3-5.11-13) 

Śpiewajcie Panu pieśń nową, 

śpiewajcie Panu, wszystkie krainy! 

Rozgłaszajcie Jego chwałę wśród narodów, 

Jego cuda - wśród wszystkich ludów! 

Bo wielki jest Pan i godzien wielkiej chwały, 

wzbudza On większy lęk niż wszyscy bogowie. 

Bo wszyscy bogowie pogan to ułuda, 

a Pan uczynił niebiosa. 

Niech się cieszy niebo i ziemia raduje; 

niech szumi morze i to, co je napełnia; 

niech się weselą pola i wszystko, co jest na nich, 

niech się także radują wszystkie drzewa leśne 

przed obliczem Pana, bo nadchodzi, 

bo nadchodzi, aby sądzić ziemię. 

On będzie sądził świat sprawiedliwie, 

z wiernością swą - narody. 

(Łk 4,18) 

Duch Pański spoczywa na Mnie, 

posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę.

(Łk 4,16-30) 

Jezus przyszedł do Nazaretu, gdzie się wychował. W dzień szabatu udał się swoim zwyczajem do synagogi i powstał, aby czytać. Podano Mu księgę proroka Izajasza. Rozwinąwszy księgę, natrafił na miejsce, gdzie było napisane: Duch Pański spoczywa na Mnie, ponieważ Mnie namaścił i posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę, więźniom głosił wolność, a niewidomym przejrzenie; abym uciśnionych odsyłał wolnymi, abym obwoływał rok łaski od Pana. Zwinąwszy księgę oddał słudze i usiadł; a oczy wszystkich w synagodze były w Nim utkwione. Począł więc mówić do nich: Dziś spełniły się te słowa Pisma, któreście słyszeli. A wszyscy przyświadczali Mu i dziwili się pełnym wdzięku słowom, które płynęły z ust Jego. I mówili: Czy nie jest to syn Józefa? Wtedy rzekł do nich: Z pewnością powiecie Mi to przysłowie: Lekarzu, ulecz samego siebie; dokonajże i tu w swojej ojczyźnie tego, co wydarzyło się, jak słyszeliśmy, w Kafarnaum. I dodał: Zaprawdę, powiadam wam: żaden prorok nie jest mile widziany w swojej ojczyźnie. Naprawdę, mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu za czasów Eliasza, kiedy niebo pozostawało zamknięte przez trzy lata i sześć miesięcy, tak że wielki głód panował w całym kraju; a Eliasz do żadnej z nich nie został posłany, tylko do owej wdowy w Sarepcie Sydońskiej. I wielu trędowatych było w Izraelu za proroka Elizeusza, a żaden z nich nie został oczyszczony, tylko Syryjczyk Naaman. Na te słowa wszyscy w synagodze unieśli się gniewem. Porwali Go z miejsca, wyrzucili Go z miasta i wyprowadzili aż na stok góry, na której ich miasto było zbudowane, aby Go strącić. On jednak przeszedłszy pośród nich oddalił się.

Co nowego zwiastuje Jezus światu żydowskiemu? Co nowego zwiastuje Paweł światu pogańskiemu? Jezus w bóźnicy nazaretańskiej czyta Izajasza, ale urywa cytat na słowach: "abym obwoływał rok łaski od Pana", pomijając dalsze słowa proroka: "i dzień pomsty naszego Boga". To świadome opuszczenie jest już głośnym orędziem! Jezus Chrystus przyniósł łaskę Boga i tylko łaskę głosi. "Jubileusz jest dla Kościoła takim właśnie "rokiem łaski", rokiem odpuszczenia grzechów, a także kar za grzechy, rokiem pojednania między zwaśnionymi, rokiem wielorakich nawróceń, rokiem pokuty sakramentalnej i pozasakramentalnej". (Jan Paweł II, TMA 14). Apostoł Paweł zwraca się do chrześcijan żyjących w otoczeniu pogan, "którzy nie mają nadziei". I dlatego swoim wiernym w Tesalonice zwiastuje nadzieję chrześcijańską, tak odnośnie żywych, jak i umarłych. Nie wiemy i nie jest to ważne, kiedy i jak spotkamy Jezusa; św. Paweł posługuje się tutaj językiem bliskiej mu apokaliptyki. Natomiast ważne jest i najważniejsze, że my wszyscy "zawsze będziemy z Panem".

------------------------------------------------------------------------

31 sierpnia, wtorek

(1 Tes 5,1-6.9-11) 

Nie potrzeba wam, bracia, pisać o czasach i chwilach. Sami bowiem dokładnie wiecie, że dzień Pański przyjdzie tak, jak złodziej w nocy. Kiedy bowiem będą mówić: Pokój i bezpieczeństwo - tak niespodzianie przyjdzie na nich zagłada, jak bóle na brzemienną, i nie ujdą. Ale wy, bracia, nie jesteście w ciemnościach, aby ów dzień miał was zaskoczyć jak złodziej. Wszyscy wy bowiem jesteście synami światłości i synami dnia. Nie jesteśmy synami nocy ani ciemności. Nie śpijmy przeto jak inni, ale czuwajmy i bądźmy trzeźwi! Ponieważ nie przeznaczył nas Bóg, abyśmy zasłużyli na gniew, ale na osiągnięcie zbawienia przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, który za nas umarł, abyśmy, czy żywi, czy umarli, razem z Nim żyli. Dlatego zachęcajcie się wzajemnie i budujcie jedni drugich, jak to zresztą czynicie. 

(Ps 27,1.4.13-14) 

Pan światłem i zbawieniem moim: 

kogóż mam się lękać? 

Pan obroną mojego życia: 

przed kim mam się trwożyć? 

O jedno proszę Pana, tego poszukuję: 

bym w domu Pańskim przebywał 

po wszystkie dni mego życia, 

abym zażywał łaskawości Pana, 

stale się radował Jego świątynią. 

Wierzę, iż będę oglądał dobra Pańskie 

w ziemi żyjących. 

Ufaj Panu, bądź mężny, 

niech się twe serce umocni, ufaj Panu! 

(Łk 7,16) 

Wielki prorok powstał wśród nas, 

i Bóg nawiedził lud swój. 

(Łk 4,31-37) 

Jezus udał się do Kafarnaum, miasta w Galilei, i tam nauczał w szabat. Zdumiewali się Jego nauką, gdyż słowo Jego było pełne mocy. A był w synagodze człowiek, który miał w sobie ducha nieczystego. Zaczął on krzyczeć wniebogłosy; Och, czego chcesz od nas, Jezusie Nazarejczyku? Przyszedłeś nas zgubić? Wiem, kto jesteś: Święty Boży. Lecz Jezus rozkazał mu surowo: Milcz i wyjdź z niego! Wtedy zły duch rzucił go na środek i wyszedł z niego nie wyrządzając mu żadnej szkody. Wprawiło to wszystkich w zdumienie i mówili między sobą: Cóż to za słowo? Z władzą i mocą rozkazuje nawet duchom nieczystym, i wychodzą. I wieść o Nim rozchodziła się wszędzie po okolicy.

"Milcz i wyjdź z niego!" Jezus pokonuje zniewalającą człowieka moc nieczystą. "Słowo Jezusa było pełne mocy", co "wprawiło wszystkich w zdumienie". Cóż to za moc? To moc Jego tajemnego a najgłębszego zjednoczenia z Ojcem, zjednoczenia, które obdarza Go przedziwną wolnością wewnętrzną - i zewnetrzną, także wobec zła, które alienuje ludzi. Dzięki mocy naszego zjednoczenia z Jezusem nie wpadamy w panikę wobec zbliżającego się przełomu tysiącleci. "Wyraz 'Jubileusz' mówi o radości. Chodzi tu nie tylko o radość czysto wewnętrzną, ale o radość, która objawia się także na zewnątrz, albowiem przyjście Boga jest wydarzeniem także zewnętrznym... Kościół raduje się ze zbawienia. Do tej radości zaprasza wszystkich..." (Jan Paweł II, TMA 16). Nie wpadamy również w panikę wobec perpektywy własnej śmierci. Spokojnie oczekujemy powrotu Pana, przygotowując tu na ziemi Jego nadejście: "nie jesteście w ciemnościach, aby ów dzień miał was zaskoczyć jak złodziej... Umarł za nas, abyśmy czy żywi, czy umarli, razem z Nim żyli". Wierzymy i śpiewamy: "W krainie życia ujrzę dobroć Boga".

------------------------------------------------------------------------

1 września, środa

bł. Bronisławy, dziewicy

(Kol 1,1-8) 

Paweł, z woli Bożej apostoł Chrystusa Jezusa, i Tymoteusz, brat, do świętych i wiernych w Chrystusie braci w Kolosach: łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego! Dzięki czynimy Bogu, Ojcu Pana naszego Jezusa Chrystusa, zawsze, ilekroć modlimy się za was - odkąd usłyszeliśmy o waszej wierze w Chrystusie Jezusie i o waszej miłości, jaką żywicie dla wszystkich świętych - z powodu nadziei /nagrody/ odłożonej dla was w niebie. O niej to już przedtem usłyszeliście dzięki głoszeniu prawdy - Ewangelii, która do was dotarła. Podobnie jak jest na całym świecie, tak również i u was, owocuje ona i rośnie od dnia, w którym usłyszeliście i poznali łaskę Boga w /jej/ prawdzie według tego, jak nauczyliście się od umiłowanego współsługi naszego Epafrasa. Jest on wiernym sługą Chrystusa zastępującym nas; on też nam ukazał waszą miłość w Duchu. 

(Ps 52,10-11) 

Ja zaś jak oliwka, co kwitnie w domu Bożym, 

zaufam na wieki łaskawości Boga. 

Chcę Cię wysławiać na wieki za to, coś uczynił, 

i polegać na Twoim imieniu, 

bo jest dobre dla ludzi Tobie oddanych. 

(Łk 4,18) 

Pani posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę, 

więźniom głosił wolność.

(Łk 4,38-44) 

Po opuszczeniu synagogi przyszedł do domu Szymona. A wysoka gorączka trawiła teściową Szymona. I prosili Go za nią. On stanąwszy nad nią rozkazał gorączce, i opuściła ją. Zaraz też wstała i usługiwała im. O zachodzie słońca wszyscy, którzy mieli cierpiących na rozmaite choroby, przynosili ich do Niego. On zaś na każdego z nich kładł ręce i uzdrawiał ich. Także złe duchy wychodziły z wielu, wołając: Ty jesteś Syn Boży! Lecz On je gromił i nie pozwalał im mówić, ponieważ wiedziały, że On jest Mesjaszem. Z nastaniem dnia wyszedł i udał się na miejsce pustynne. A tłumy szukały Go i przyszły aż do Niego; chciały Go zatrzymać, żeby nie odchodził od nich. Lecz On rzekł do nich: Także innym miastom muszę głosić Dobrą Nowinę o królestwie Bożym, bo na to zostałem posłany. I głosił słowo w synagogach Judei.

"Także innym miastom muszę głosić Dobrą Nowinę o Królestwie Bożym, bo na to zostałem posłany." Uczniowie, których On z kolei posłał, głosili - i głoszą - tę Dobrą Nowinę miastom, do których sam Jezus nie dotarł, np. w Kolosach. Paweł tam dotarł tylko poprzez swój list; Kościół w Kolosach pogańskiej proweniencji założył jego współpracownik Epafras, tamtejszy rodak. List do Kolosan pisze apostoł z więzienia rzymskiego lub cezarejskiego. Adresatom zagrażał synkretyzm: tworzenie sobie wiary z różnych ówczesnych systemów, na własną miarę i wedle własnych potrzeb. Ważną rolę w tej mieszance doktrynalnej odgrywała astrologia. A przecież chrześcijaństwo rodzi się i rozwija tylko "dzięki głoszeniu prawdy Ewangelii". Ewangelia zaś nie pochodzi od ludzi, lecz jest "łaską Boga". Tej łasce trzeba zawierzyć swoje życie, a nie jakimś bytom pośrednim między Bogiem a człowiekiem, które się gwałtownie mnożyły w głowach i sercach Kolosan, kosztem Chrystusa. "Ja zaś jak oliwka kwitnąca w domu Bożym na wieki zaufam łaskawości Boga." Czy całą ufność pokładam w Chrystusie i Jego łasce?

------------------------------------------------------------------------

2 września, czwartek

(Kol 1,9-14) 

Od dnia, w którym usłyszeliśmy o was, nie przestajemy za was się modlić i prosić /Boga/, abyście doszli do pełnego poznania Jego woli, w całej mądrości i duchowym zrozumieniu, abyście już postępowali w sposób godny Pana, w pełni Mu się podobając, wydając owoce wszelkich dobrych czynów i rosnąc przez głębsze poznanie Boga. Niech moc Jego chwały w pełni was umacnia do /okazywania/ wszelkiego rodzaju cierpliwości i stałości. Z radością dziękujcie Ojcu, który was uzdolnił do uczestnictwa w dziale świętych w światłości. On uwolnił nas spod władzy ciemności i przeniósł do królestwa swego umiłowanego Syna, w którym mamy odkupienie - odpuszczenie grzechów. 

(Ps 98,2-6) 

Pan okazał swoje zbawienie: 

na oczach narodów objawił swą sprawiedliwość. 

Wspomniał na dobroć i na wierność swoją 

wobec domu Izraela. 

Ujrzały wszystkie krańce ziemi 

zbawienie Boga naszego. 

Radośnie wykrzykuj na cześć Pana, cała ziemio, 

cieszcie się i weselcie, i grajcie! 

Śpiewajcie Panu przy wtórze cytry, 

przy wtórze cytry i przy dźwięku harfy, 

przy trąbach i dźwięku rogu: 

radujcie się wobec Pana, Króla! 

(Mt 4,19) 

Pójdźcie za Mną, 

a uczynię was rybakami ludzi. 

(Łk 5,1-11) 

Gdy tłum cisnął się do Jezusa, aby słuchać słowa Bożego, a On stał nad jeziorem Genezaret - zobaczył dwie łodzie, stojące przy brzegu; rybacy zaś wyszli z nich i płukali sieci. Wszedłszy do jednej łodzi, która należała do Szymona, poprosił go, żeby nieco odbił od brzegu. Potem usiadł i z łodzi nauczał tłumy. Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów! A Szymon odpowiedział: Mistrzu, całą noc pracowaliśmy i niceśmy nie ułowili. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci. Skoro to uczynili, zagarnęli tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały się rwać. Skinęli więc na współtowarzyszy w drugiej łodzi, żeby im przyszli z pomocą. Ci podpłynęli; i napełnili obie łodzie, tak że się prawie zanurzały. Widząc to Szymon Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny. I jego bowiem, i wszystkich jego towarzyszy w zdumienie wprawił połów ryb, jakiego dokonali; jak również Jakuba i Jana, synów Zebedeusza, którzy byli wspólnikami Szymona. Lecz Jezus rzekł do Szymona: Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił. I przyciągnąwszy łodzie do brzegu, zostawili wszystko i poszli za Nim.

Z jednej strony pokorne przypadnięcie Piotra Jezusowi do kolan: "Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny!" I stawiająca na nogi odpowiedź Jezusa: "Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił!" Z drugiej strony pyszne przekonanie Kolosan, że Boga można poznać i niejako opanować - i że już się Go poznało i władzę nad Nim zdobyło. A przecież "poznać" Boga to wedle biblijnego sensu tego słowa: doznać Go, doświadczyć Jego przebaczenia i miłości, w poczuciu swej słabości i niewystarczalności. I postępować "w sposób godny Pana, w pełni Mu się podobając, wydając owoce wszelkich dobrych czynów i rosnąc przez głębsze poznanie Boga". To nowe postępowanie jest umożliwione przez zbawczy czyn Boga: "On uwolnił nas spod władzy ciemności i przeniósł do Królestwa swego umiłowanego Syna.." Trzeba dać się przenieść z ciemności do swiatłości, trzeba się ujrzeć w Królestwie, aby móc na co dzień postępować jako dziecko swiatłości. Nie zamieniajmy chrześcijaństwa na system etyczny: jest ono najpierw udziałem w Królestwie. Moralne postepowanie nasze rodzi się z dynamiki tego Królestwa.

------------------------------------------------------------------------

3 września, piątek

św. Grzegorza Wielkiego papieża i doktora Kościoła

(Kol 1,15-20) 

On jest obrazem Boga niewidzialnego - 

Pierworodnym wobec każdego stworzenia, 

bo w Nim zostało wszystko stworzone: 

i to, co w niebiosach, i to, co na ziemi, 

byty widzialne i niewidzialne, 

czy Trony, czy Panowania, czy Zwierzchności, czy Władze. 

Wszystko przez Niego i dla Niego zostało stworzone. 

On jest przed wszystkim i wszystko w Nim ma istnienie. 

I On jest Głową Ciała - Kościoła. 

On jest Początkiem, 

Pierworodnym spośród umarłych, 

aby sam zyskał pierwszeństwo we wszystkim. 

Zechciał bowiem /Bóg/, aby w Nim zamieszkała cała Pełnia, 

i aby przez Niego znów pojednać wszystko z sobą: 

przez Niego - i to, co na ziemi, i to, co w niebiosach, 

wprowadziwszy pokój przez krew Jego krzyża. 

(Ps 100,1-5) 

Wykrzykujcie na cześć Pana, wszystkie ziemie; 

służcie Panu z weselem! 

Wśród okrzyków radości 

stawajcie przed Nim! 

Wiedzcie, że Pan jest Bogiem: 

On sam nas stworzył, 

my Jego własnością, 

jesteśmy Jego ludem, owcami Jego pastwiska. 

Wstępujcie w Jego bramy wśród dziękczynienia, 

wśród hymnów w Jego przedsionki; 

chwalcie Go i błogosławcie Jego imię! 

Albowiem dobry jest Pan, 

łaskawość Jego trwa na wieki, 

a wierność Jego przez pokolenia. 

(J 8,12) 

Ja jestem światłością świata. 

Kto idzie za Mną, będzie miał światło życia. 

(Łk 5,33-39) 

Wówczas oni rzekli do Niego: Uczniowie Jana dużo poszczą i modły odprawiają, tak samo uczniowie faryzeuszów; Twoi zaś jedzą i piją. Jezus rzekł do nich: Czy możecie gości weselnych nakłonić do postu, dopóki pan młody jest z nimi? Lecz przyjdzie czas kiedy zabiorą im pana młodego, i wtedy, w owe dni, będą pościli. Opowiedział im też przypowieść: Nikt nie przyszywa do starego ubrania jako łaty tego, co oderwie od nowego; w przeciwnym razie i nowe podrze, i łata z nowego nie nada się do starego. Nikt też młodego wina nie wlewa do starych bukłaków; w przeciwnym razie młode wino rozerwie bukłaki i samo wycieknie, i bukłaki się zepsują. Lecz młode wino należy wlewać do nowych bukłaków. Kto się napił starego wina, nie chce potem młodego - mówi bowiem: Stare jest lepsze.

Nie było w czasach Jezusa formalnych przepisów Prawa odnośnie postów. Były to pobożne praktyki , które w kręgach ludzi pobożnych stały się zwyczajem i związane zostały z pewnymi dniami. Były bardzo radykalne, obejmowały coraz więcej dni - i coraz więcej ludzi. Pościli oczywiście faryzeusze ze swoimi uczniami, pościł Jan Chrzciciel i jego uczniowie. Praktykowanie postu wskazywało więc na głęboką pobożność (chociaż rabini - za Izajaszem - wyżej stawiali miłość bliźniego). Niepraktykowanie postu stawało się synonimem grzeszności. Stąd krytyka pod adresem uczniów Jezusa: "twoi zaś jedzą i piją!" Odpowiedź Jezusa nie jest odrzuceniem postów. On sam praktykował posty żydowskie i podobnie czynił Kościół pierwotny. Jezus pragnie tylko zaakcentować nadejście czasów mesjańskich (nowa szata, nowe bukłaki), a były one porównywane w judaizmie do uczty weselnej. "Czy możecie gości weselnych nakłonić do postu, dopóki pan młody jest z nimi?" Chrystus jest Panem Młodym, jest Oblubieńcem Wspólnoty chrześcijańskiej. Co więcej: "jest obrazem Boga niewidzialnego, Pierworodnym wobec każdego stworzenia... On jest przed wszystkim i wszystko w Nim ma istnienie". My także - w Nim...

------------------------------------------------------------------------

4 września, sobota

(Kol 1,21-23) 

Was, którzy byliście niegdyś obcymi /dla Boga/ i /Jego/ wrogami przez sposób myślenia i wasze złe czyny, teraz znów pojednał w doczesnym Jego ciele przez śmierć, by stawić was wobec siebie jako świętych i nieskalanych, i nienagannych, bylebyście tylko trwali w wierze - ugruntowani i stateczni - a nie chwiejący się w nadziei /właściwej dla/ Ewangelii. Ją to posłyszeliście głoszoną wszelkiemu stworzeniu, które jest pod niebem - jej sługą stałem się ja, Paweł. 

(Ps 54,3-4.6.8) 

Boże, zbaw mnie, w imię swoje, 

swoją mocą broń mojej sprawy! 

Boże, słuchaj mojej modlitwy, 

nakłoń ucha na słowa ust moich! 

Oto Bóg mi dopomaga, 

Pan podtrzymuje me życie. 

Będę Ci chętnie składać ofiarę, 

sławić Twe imię, bo ono jest dobre, 

(J 14,6) 

Ja jestem drogą, prawdą i życiem, 

nikt nie przychodzi do Ojca inaczej 

jak tylko przeze Mnie. 

(Łk 6,1-5) 

W pewien szabat przechodził wśród zbóż, a uczniowie zrywali kłosy i, wykruszając je rękami, jedli. Na to niektórzy z faryzeuszów mówili: Czemu czynicie to, czego nie wolno czynić w szabat? Wtedy Jezus rzekł im w odpowiedzi: Nawet tegoście nie czytali, co uczynił Dawid, gdy był głodny on i jego ludzie? Jak wszedł do domu Bożego i wziąwszy chleby pokładne, sam jadł i dał swoim ludziom? Chociaż samym tylko kapłanom wolno je spożywać. I dodał: Syn Człowieczy jest panem szabatu.

Jezus nie chce naruszać świętego prawa szabatu. "Dla tego, kto zna Ewangelię, jest jasne, że Jezus w ciągu swej trzyletniej działalności publicznej przestrzegał szabatu jako szczególnego czasu rozmyślania i odnowy sił...Jezus wchodził do synagogi, aby uroczyście obchodzić szabat wspólnie ze swymi braćmi źydami, aby go święcić i przestrzegać." (Brat Efraim). Incydent, o którym mówi ewangelia, spowodowany był nieporozumieniem. Jezus musi przypomnieć jakimś faryzeuszom naukę Pisma, że ustaje obowiązywanie szabatu, jeśli jego zachowanie przynosi człowiekowi wielką szkodę. Zresztą "Syn Człowieczy jest Panem szabatu". Jeśli Dawid mógł postawić człowieka ponad prawo, to tym bardziej może to uczynić Mesjasz. Ten, przez którego Bóg pojednał nas z sobą, "by stawić was wobec siebie jako świętych i nieskalanych i nienagannych". My się nie jednamy z Bogiem - On nas darmowo z łaski swojej jedna, nas, którzy byliśmy "niegdyś obcy dla Boga i Jego wrogami przez sposób myślenia i złe czyny". Jemu zawdzięczamy naszą odpowiedzialną wolność wobec Prawa. Jak z niej korzystamy?

Wieści z Gminy
Po zamknięciu 

II Synodu Plenarnego

Wczoraj i dziś. Synody w Polsce

narzędziem odnowy Kościoła

Ks. Wojciech Góralski

Ruch synodalny w Kościele, który - poczynając od XIII stulecia - objął także Polskę, wciąż kształtuje życie religijne duchowieństwa i wiernych świeckich, obyczaje, formy duszpasterstwa, kulturę chrześcijańską, prawo kościelne. Instytucja synodu: legackiego, plenarnego, prowincjalnego i diecezjalnego stanowi dobrze wypróbowane narzędzie reformy i odnowy Kościoła, wnosząc niemały wkład w dzieło urzeczywistniania ideałów życia chrześcijańskiego. Już samo podstawowe znaczenie czasownika greckiego "synodeuein" (odbywać wspólną drogę, podejmować wspólny bieg) każe upatrywać w synodzie określoną formę wspólnego zorganizowanego działania przedstawicieli Kościoła lokalnego, zmierzającego do nadania tej wspólnocie właściwego kształtu.

W dziejach ruchu synodalnego w Polsce można wyróżnić wiele okresów, podczas których biskupi inicjowali zgromadzenia synodalne - tak prowincjalne, jak i diecezjalne. Gdy chodzi o synody średniowieczne, to ożywiona działalność synodalna przypadła na czas od XIII do połowy XV stulecia. Na uwagę zasługują tutaj zgromadzenia synodalne abp. Henryka Kietlicza (1199-1219), stanowiące doniosłe ogniwo w procesie ucieleśniania w Kościele polskim reformy gregoriańskiej. Niemałe znaczenie miały również synody abp. Jakuba Świnki (1283-1314). Wystarczy wspomnieć, że pierwszy z nich, odbyty w 1285 r. w Łęczycy, usiłował ożywić wiarę i ducha modlitwy wiernych, zapewnić im miejsca kultu Bożego, pobudzić gorliwość duszpasterzy, podnieść poziom życia moralnego i duchowego kleru diecezjalnego i zakonnego. Nie bez znaczenia były też postanowienia synodalne występujące w obronie języka polskiego w szkole i w kościele, zmierzające do utrzymania polskości na Śląsku i w Wielkopolsce. Wymiar patriotyczny synodów zaznaczył się zresztą wielokrotnie. Prawdziwym pomnikiem średniowiecznego kościelnego ustawodawstwa polskiego okazał się słynny zbiór pierwszego prymasa Polski, abp. Mikołaja Trąby, przyjęty w 1420 r. na synodzie wieluńsko-kaliskim, stanowiący znakomite na owe czasy dzieło kodyfikacyjne. Zbiór ten wszedł w życie, gdy Polska uzyskała nową prowincję kościelną (lwowską), co sprawiło, że pojawił się odtąd nowy typ synodu prowincjalnego: ogólnopolski, inaczej prymacjalny, obejmujący swoim zasięgiem tak prowincję gnieźnieńską, jak i lwowską.

Nowy impuls otrzymało życie synodalne w kraju dopiero po przyjęciu tutaj w 1564 r. uchwał Soboru Trydenckiego. Epokę synodów potrydenckich, zapoczątkowaną reformatorskimi postanowieniami synodu prowincjalnego piotrkowskiego z 1577 r., zainicjowanego przez abp. Jakuba Uchańskiego, znamionuje wcielanie w życie poszczególnych diecezji uchwał trydenckich. Przed instytucją polskich synodów prowincjalnych i diecezjalnych, wskazanych zresztą przez Sobór jako ważne narzędzia reformy, zarysowało się główne zadanie, jakim stało się urzeczywistnianie reformy i odnowy Kościoła na wszystkich jej odcinkach. Podjęli je energicznie wybitni arcybiskupi gnieźnieńscy, należący do nowej, potrydenckiej generacji pasterzy Kościoła, inicjując kolejne synody prowincjalne: Stanisław Karnkowski w 1583 r.

(w Piotrkowie), Bernard Maciejowski w 1607 r. (w Piotrkowie), Wawrzyniec Gembicki w 1621 r. (w Piotrkowie), Jan Wężyk w 1628 r. (w Piotrkowie) i w 1634 r. (w Warszawie), Maciej Łubieński w 1643 r. (w Warszawie).

Po Soborze Trydenckim znalazła swój wyraz także aktywność synodalna biskupów poszczególnych diecezji, zainicjowana w Polsce w połowie XIII stulecia. Wśród zasiadających na stolicach biskupich pasterzy Kościoła nie zabrakło gorliwych i zdecydowanych szermierzy reformy soborowej, dostrzegających w instytucji synodu diecezjalnego skuteczny instrument odnowy życia chrześcijańskiego. Wystarczy tu wspomnieć Jerzego Radziwiłła, Marcina Szyszkowskiego, Hieronima Rozrażewskiego, Stanisława Łubieńskiego, Stanisława Hozjusza, Marcin Kromera, Andrzeja Szołdrskiego czy Wojciecha Baranowskiego. Z inicjatywy tych oraz wielu innych biskupów odbyły się liczne synody diecezjalne, które próbowały przyswajać Kościołom partykularnym osiągnięcia Soboru Trydenckiego.

Mając na względzie wskazane przez Tridentinum zasady i kierunki reformy, ustawodawcy synodalni kierowali - zarówno do duchowieństwa, jak i wiernych - odpowiednie przepisy prawne oraz pouczenia duszpasterskie. Dotyczyły one przede wszystkim obrony wiary katolickiej, wszechstronnej odnowy duszpasterstwa w parafiach, podniesienia karności kleru oraz życia chrześcijańskiego wiernych. W tej ostatniej dziedzinie synody zwracały uwagę szczególnie na znajomość prawd wiary, życie sakramentalne, święcenie niedziel i świąt, właściwe przeżywanie odpustów parafialnych, praktyki pokutne, dobre obyczaje. Potrydenckie synody polskie, torując w ten sposób drogę reformatorskim dekretom soborowym do poszczególnych diecezji i parafii, stały się doniosłym czynnikiem pogłębiania wiary i wskazywania drogi życia chrześcijańskiego całych pokoleń Polek i Polaków. W wielu diecezjach dzieło reformy trydenckiej, utrwalane aż do XVIII stulecia, przyniosło pożądane rezultaty, choć na wielu odcinkach życia kościelnego pozostawiało jeszcze wiele do życzenia.

Bogaty nurt życia synodalnego w Polsce zamarł wraz z rozbiorami kraju. W niektórych diecezjach, jak gnieźnieńskiej czy poznańskiej, instytucją zastępującą w pewnej mierze synod diecezjalny były kongregacje dziekanów, podczas których biskup - w trosce o dobro duchowe duchowieństwa i wiernych - ogłaszał ustawy i wydawał rozporządzenia.

Życie synodalne nabrało nowego biegu po odzyskaniu przez Polskę w 1918 r. niepodległości. W okresie międzywojennym odbył się synod plenarny (w 1936 r.) dla wszystkich pięciu metropolii polskich (poza gnieźnieńską i lwowską powstały trzy nowe: warszawska - w 1821 r. oraz krakowska i wileńska - w 1925 r.). Synod ten stał się kolejnym ogniwem w procesie odnowy Kościoła, tym razem w nowych warunkach i okolicznościach. W duchu Kodeksu Prawa Kanonicznego z 1917 r. biskupi polscy dokonali unifikacji prawa kościelnego. W tym samym duchu swoje synody odbyło 16 diecezji (w tym niektóre, jak krakowska, płocka i tarnowska - po dwa). Celem tych zgromadzeń synodalnych było przygotowanie dla poszczególnych diecezji zbioru aktualnego prawa diecezjalnego oraz wskazanie programu pracy duszpasterskiej.

Bieg życia synodalnego w Polsce, drastycznie przerwany wybuchem II wojny światowej, został podjęty po jej zakończeniu. W latach 1945-62 odbyło się 10 synodów diecezjalnych (w tym 2 w diecezji łódzkiej). Synody te, utrzymane w duchu KPK z 1917 r., stanowiły okazję do kodyfikacji prawa diecezjalnego. W nurcie statutów synodalnych można dostrzec nie zmieniający się nigdy wątek troski ustawodawców partykularnych o właściwy poziom życia chrześcijańskiego osób duchownych i świeckich.

Punktem zwrotnym w długich dziejach synodów okazał się Sobór Watykański II, kiedy to zainicjowano synody zwane duszpasterskimi, nawiązujące w swoich uchwałach nie tyle do norm prawa powszechnego, ile raczej do nauki i wskazań Vaticani II. Aktywność w tym zakresie, obejmująca liczne Kościoły partykularne, stwarza korzystny klimat do podejmowania odnowy własnych struktur, form duszpasterzowania i stylu sprawowania tej posługi czy urzeczywistniania życia chrześcijańskiego. Inicjatorzy posoborowych zgromadzeń synodalnych, pragnąc przekształcić synod tradycyjny, o charakterze statycznym i jurydycznym, w synod bardziej dynamiczny, aktywizujący całą wspólnotę kościelną, w tym wiernych świeckich, w poszukiwaniu skutecznych dróg apostolstwa, próbują nadać tej instytucji wymiar bardziej duszpasterski. Uznali więc za właściwe zwrócenie uwagi nie tylko na treść uchwał synodalnych, lecz także na odmienną niż dotąd formę ich przygotowania, sposób oddziaływania na opinię publiczną, czas trwania synodu oraz liczny udział wiernych świeckich w obradach synodalnych. W latach 1965-83 (do promulgowania nowego KPK) odbyło się 7 synodów: włocławski (1967), poznański (1968-70), gdański (1973), warszawski (1971-73), katowicki (1974-75), krakowski (1972-79) i gnieźnieński (1978-81). W obszernych na ogół uchwałach synodalnych uwzględnia się szeroką panoramę zagadnień dotyczących wielu dziedzin życia kościelnego. Uchwały te pozostają cennym dorobkiem myśli soborowej, torującej sobie drogę do wielu środowisk.

Nowy model synodu diecezjalnego, jaki od czasów Soboru Watykańskiego II przyjął się na zachodzie Europy oraz w Polsce, został formalnie usankcjonowany w KPK z 1983 r., przy czym regulacja kodeksowa określiła podstawową strukturę tego zgromadzenia, kładąc tym samym kres różnorodnym rozwiązaniom o charakterze eksperymentalnym. Nic też dziwnego, że promulgowanie nowego KPK, ściśle powiązanego z dziełem Soboru Watykańskiego II, stało się okazją do zwoływania kolejnych synodów diecezjalnych, ukształtowanych w duchu norm tegoż kodeksu. Po wejściu w życie tego zbioru odbyły się synody w następujących diecezjach: lubelskiej (1980-85), częstochowskiej (1976-86), tarnowskiej (1981-86), koszalińsko-kołobrzeskiej (1985-90), lubaczowskiej (1990), kieleckiej (1984-91), płockiej (1987-91), poznańskiej (1992-93), wrocławskiej (1985-91), włocławskiej (1986-94), drohiczyńskiej (1994-97). W kilku diecezjach, m.in. w łowickiej, toruńskiej, przemyskiej, łomżyńskiej, siedleckiej, zamojsko-lubaczowskiej, sandomierskiej, pelplińskiej, białostockiej i łódzkiej - synody trwają. Ponadto, w latach 1975-83 odbył się synod prowincjalny metropolii krakowskiej.

Uchwały synodów odbytych po 1983 r. nawiązują w znacznym stopniu do norm nowego KPK, nie tracąc swego charakteru par excellence duszpasterskiego. Stanowią przy tym próbę pełniejszego odczytania przesłania Vaticani II i jego urzeczywistniania w życiu Kościołów partykularnych. Pozostają niezastąpioną formą dialogu wewnątrzkościelnego: biskupa z przedstawicielami Ludu Bożego - duchowieństwa i laikatu - Kościoła diecezjalnego, a także duchownych ze świeckimi. Ów dialog synodalny, dotyczący żywotnych spraw tego Kościoła, może i powinien toczyć się nie tylko w auli synodalnej, lecz także w parafialnych i środowiskowych zespołach synodalnych. W ten sposób współczesny synod diecezjalny, zwrócony ku właściwemu odczytaniu nauki i wskazań Soboru Watykańskiego II, a tym samym ku odnowie życia chrześcijańskiego tak wspólnot kościelnych, jak i poszczególnych ich członków, staje się niecodzienną formą katechezy diecezjalnej.

Zakończony 11 czerwca 1999 r. przez Papieża Jana Pawła II w Warszawie II Polski Synod Plenarny, który stał się niejako zwieńczeniem dotychczasowych posoborowych synodów diecezjalnych, będzie niewątpliwie stanowił znaczące ogniwo w długim procesie posoborowej odnowy Kościoła w Polsce.

Rozważanie II
Potrzeba pustelni 

Bliskie spotkanie z mistykami zdumiewa żarliwością ich ducha. Są oni w społeczeństwie jak drożdże decydujące o szybkim przemienianiu mąki i wody w drogocenne ciasto. Na pytanie: dlaczego chrześcijaństwo kończącego się dwudziestego wieku tchnie przeciętnością, istnieje tylko jedna odpowiedź - zabrakło w nim odpowiedniej ilości mistyków. Może być dużo doskonałej mąki, może być wszystko, co potrzebne do wielkiej ilości dobrego ciasta, ale jeśli zabraknie zaczynu, można ze zgromadzonego materiału piec co najwyżej naleśniki, a o wypieku chleba nie ma mowy. Czy można jednak mistyków wychować? Czy można tu coś zaprogramować, czy też mistyk jest tylko i wyłącznie dziełem łaski, darem Boga dla wspólnoty? Odpowiedź jest prosta. W Kościele zaczyn został złożony i w nim jest. Nic też nie może go unicestwić. Można jedynie ograniczyć jego działanie lub je potęgować. Ograniczenie polega na przesuwaniu akcentu na działanie zewnętrzne. Potęgowanie na docenianiu ciszy, modlitwy i wejścia w głąb wartości duchowych. Mistyk może być wielkim misjonarzem, jak Paweł czy Franciszek z Asyżu, ale on musi mieć czas na obcowanie z Bogiem sam na sam. Brat Albert budował pustelnie i nie wahał się nawet w największym nawale pracy wysyłać swoich braci i siostry na miesięczne skupienie. W pustelni wracali do równowagi sił ciała i ducha, odpoczywali nerwowo, wchodzili w świat wartości Bożych, by wrócić jako ewangeliczny kwas do swojej działalności. Każdy, kto autentycznie chce rozwijać życie religijne, wie, jaką wartość posiadają okresy wyciszenia. Nie wystarczą do tego rekolekcje, nawet tygodniowe, nie wystarczy codzienny pacierz i niedzielna Msza święta. To wystarcza do tego, by być dobrą ewangeliczną mąką, ale nie do tego, by być kwasem. Potrzebny jest pewien procent ludzi rozmiłowanych w Bogu, oczarowanych Jego bogactwem. Ludzi odkrywających, jak Paweł, z zachwytem czar Jego cudownego świata: "O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Boga! Jakże niezbadane są Jego wyroki i nie do wyśledzenia Jego drogi! (...) Z Niego i przez Niego i dla Niego jest wszystko. Jemu chwała na wieki" (Rz 11, 33-36). Takich ludzi musi mieć każda parafia, jeśli chce być twórczą cząstką Kościoła. Nie chodzi tu o powołania zakonne czy kapłańskie, ale o ludzi głębokiej modlitwy, o ojca i matkę, o nauczyciela i rolnika, o rzemieślnika i robotnika. Czas pustelników prawdopodobnie już minął, choćby dlatego, że trzeba by było być właścicielem wielkiego majątku, by móc w jego środku wybudować trudno dostępne dla innych pustelnie. Wyłania się natomiast pilna potrzeba miejsc, które będą pustelniami na czas kilku, kilkunastu dni. Z cichą kaplicą, z mądrym człowiekiem, z którym można przeglądnąć karty swego życia i porozmawiać o doskonaleniu modlitwy. Z tanim utrzymaniem na poziomie ewangelicznego ubóstwa i prostoty. Kto jest głodny wyższych wartości, mógłby w takim zaciszu pustelni otworzyć się na działanie Boga i stawać się coraz doskonalszym kwasem. Bóg jest gotów wprowadzić w głąb swoich wartości każdego, komu na nich zależy. Mądrość nagradza On coraz większym głosem Jego samego. Zawsze jednak chodzi Mu o wszystkich. Jego działanie jest społeczne. Dary, jakich udziela ubogacając jednostkę, promieniują na innych. Dar kontemplacyjnej modlitwy należy do najcenniejszych darów decydujących o prężności Kościoła. Im wcześniej poszczególne wspólnoty religijne, zwłaszcza parafie, to dostrzegą, tym szybciej odkryją piękno ewangelicznej drogi życia. Zanim jednak to odkrycie będzie miało wymiar społeczny, potrzebne są jednostki, które zatroszczą się o doskonalenie swojej własnej modlitwy.
 

Akademia Przemyska skandalu c.d.

6.08 odbyła się burzliwa debata wszystkich zainteresowanych na temat szans powołania Akademii Przemyskiej. 
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